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Uroczyste otwarcie obrad Rady Międzynarodowego Związku Studentów 
wobec przedstawicieli m odzieży 80 krajów ,

WALCZYMY 0 POKOJ 
wzmożonym wysiłkiem w nauce i pracy 
Naród polski śledzi z gorącą sympatią wysiłki wszystkich studentów świata 
na drodze utrwalenia pokoju

WARSZAWA (PAP). W dniu J1 sierpnia rb. rozpoczęła obrady w War­
szawie V Sesja Międzynarodowego Związku Studentów. Udekorowaną fla­
gami różnych krajów całego świata j emblematami Międzynarodowego 
Związku Studentów i Światowej Federacji Młodzieży Demokratyczne) salą 
kolumnową Rady Państwa wypełniło 252 przedstawicieli studiującej mło­
dzieży z 80 krajów.

z powodu zgonu p. Ho-Hona
WARSZAWA (PAP). W związku Ze 

agonem Ho Hona, Przewodniczącego 
Najwyższego Zgromadzenia Narodowe 
go Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Marszałek Sejmu RP wy­
dal następującą depeszą:

W związku ze śmiercią p. Ho Hona, 
Przewodniczącego Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego Koreańskiej Re 
publuki Ludowo-Demokratycznej, wiel­
kiego patrioty koreańskiego, nieustra­
szonego bojownika o wolność i jed­
ność Korei oraz o trwały pokój, prze­
syłam w Imieniu Sejmu Rzeczypospoli­
tej Polskiej i własnym wyrazy 
kiego współczucia.

Władysław Kowalski 
Marszałek Sejmu RP.

głębo-

Uroczyste ślubowanie
złożyli młodzi nauczyciele

WARSMWA (PAP). W przededniu roz 
pocięcia nowego roku szkolnego, młodzi 
nauczyciele, rozpoczynający w br. pra­
cę pedagogiczny złożyli w Prezydiach 
Rad Narodowych w obecności przedsta­
wicieli PZPR, ZMP, Związku Zawodowe­
go Nauczycielstwa Polskiego uroczyste 
ślubowanie.

No uroczyste otwarcie obrad przy­
być: członek Rady Państwa, wcemar- 
szalek Sejmu Ustawodawczego RP Wa­
cław Barcikowski, wiceminister szkól 
wyższych i nauki Eugenia Krassowska, 
przewodniczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego Polskej Aka­
demii Nauk prof, dr Jan Dembowski. 
Związek Młodzieży Polskiej reprezen­
tował sekretarz ZG ZMP Stanisław No- 
wocień.

Przybyli również przedstawiciele or­
ganizacji międzynarodowych: członek 
Rady Generalnej Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Aleksander 
Burski, wiceprzewodnicząca Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiał Euge 
nia Pragierowa oraz sekretarz general­
ny Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej Jacques Denis.

Obrady otworzył witając przybyłych 
delegatów i gości przewodniczący 
Międzynarodowego Związku Studentów 
Józef Grohman. W serdecznych sło­
wach wyraża on -wdzięczność polskie­
mu ruchowi studenckiemu za udziela­
ne Radzie Międzynarodowego Związ­
ku Studentów gościny w Polsce. Wy­
raża on przekonanie, że sesja Rady 
obradująca w Warszawie bezpośrednio 
prawie po historycznym III Zlocie Mło­
dych Bojowników o Pokój w Berlinie, 
pogłębi jeszcze bardziej wkład mło­
dzieży w dzieło walki o pokój i umoc- 
nl międzynarodowy ruch studencki.

Przewodnozący obradom Jozef Groh­
man prosi o zabranie głosu przedsta­
wiciela Rządu RP wiceminister Kras* 
sowską.

Przyjęta serdecznymi oklaskami wi­
ceminister Krossowska pozdrawia przy­
byłych na sesją Rady MZS delegatów, 
reprezentujących mUśony studiującej 
młodzieży świata.

PRZEMÓWIENIE WICEMINISTRA 
E. KRASSOWSKIEJ

„Drodzy przyjaciele — oświadcza 
mówczyni — zebraliście ile tułał z 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na długo przed wrześniem 1939 roku faszystowski reżim sanacyjny 
szuka! kontaktu z hitlerowskim rządem 111 Rzeszy w celu przygoto* 
wania agresji przeciwko Związkowi Radzieckiemu. Krocząc po dro­
dze zdrady narodowej sanacja pomagała Hitlerowi w jego zbrodni* 
czych, agresywnych planach, wzmacniając i rozzuchwalając niemiec* 
ki laszyzm. Konszachty prowadzone przez sanacyjnych dyplomatów 
z Hitlerem doprowadziły w konsekwencji do napaści Hitlera na Pol* 
skę i klęski wrześniowej. Na zdjęciu Beck z wizytą u Hitlera w 
Berchtesgaden. _____ ________ _
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Nowy rok szkolny
powitała młodzież radosnymi capstrzykami 
i manifestacjami na cześć Polski Ludowej i pokoju

WARSZAWA (PAP). Radosnymi cap- 
ątrzykami, które przemieniły się w ma 
nifestacje na cześć Polski Ludowej, przy 
jaźni dla młodzieży ZSRR i młodzieży 
innych krajów, walczącej o -pokój, ty- 
aiące młodzieży miast i wsi powitało w 
przededniu rozpoczęcia nauki nowy rok 
szkolny.

Rozśpiewane kolumny młodzieży, które 
przeciągały w dniu 31 sierpnia br. ulica­
mi wszystkich miast naszego kraju górą 
co wiwatowały na cześć Polski Ludowej 
ł jej Prezydenta Bolesława Bieruta, na 
ąyesć serdecznej przyjaźni z młodzieżą 
radziecką i braterstwa z młodzieżą całe

go świata. Szczególnie gorąco manifesto 
wano na cześć obozu pokoju 1 wielkiego 
chorążego pokoju Józefa Stalina.

202 rocznica urodzin 
Goethego

BERLIN (PAP). Z okazji przypadającej 
w bieżącym tygodniu 202 rocznicy uro­
dzin Goethego odbyła sie w Berlinie w 
Domu Kultury Radzieckiej akademia, na 
któłej Wilhelm Girnus wygłosi! odczyt 
pt. „Goethe największy realista języ­
ka niemieckiego".

Wrzesień-Miesiąc Budowy Warszawy

Tegoroczny wrze* 
sień obchodzić bę* 
dzietny po raz 
pierwszy nie jak 
dotychczas jako 
Miesiąc Odbudowy 
Warszawy, lecz ja 
ko Miesiąc Budo* 
wy Warszawy — 
nowej socjalistycz* 
ne) stolicy Polski. 
Tym niemniej, 
równocześnie z bu 
dową nowych gma* 
chów i dzielnic so* 
cjalistycznej War* 
szawy trwają re* 
konstrukcje zabyt* 
ków. W niedługim 
czasie oddane zo* 
staną do użytku 
kamieniczki Stare* 
go Miasta. Na zdję 

odbu* 
Piw*

ciu fragment 
dowy ulicy 
nej.

Foto — CAF

4|d lat dwunastu słowo „wrzesień" 
" nie jest dla nas tylko nazwą jed­

nego z miesięcy. „Wrzesień” kojarzy 
.się w naszej pamięci z obrazami gro­
zy, ze wspomnieniami cierpienia 1 
śmierci, z poczuciem klęski | opuszcze­
nia. „Wrzesień" — to już nie „złota 
polska jesień”, lecz łuny pożarów I 
dymy bombardowanych miast, to nie 
blade I słoneczne niebo, ale czarne, 
groźne sylwetki Junkersów i Heinkli, 
prujące polski błękit. Nie ma chyba 
nikogo wśród nas Polaków — kto co­
fając się pamięcią wstecz o dwanaście 
lat nie usłyszałby, dziś już przez czas 
stłumionego łoskotu bomb faszystow­
skich j nie poczuł spalenizny niesło- 
nej wiatrem od miast j wsi.

Na huczących motorach, otoczeni mo 
rzem płomieni i chmurą brunatnego 
dymu, szaleni zbrodnią i zbrodniczy w 
szaleństwie wkraczali twardym, pru­
skim marszem na drzemiącą cicho pod 
niebem wrześniowym polską ziemię — 
faszyści. Niby pragermańscy bogowie 
wojny z Walhalli, z mistycznymi bły­
skawicami „SS” na kołnierzach, ze 
śmiertelnymi emblematami „Totenkopf” 
na czapkach — pędzili młodzi, opa­
leni mężczyźni. Szli pełni morderczej 
ciekawości tej ziemi, którą pierwszą 
przyszło Im deptać pod oddechem 
grzmiącej czołgami, wojny, „Bluł und 
Erde" — mówił ich herszt — „krew i 
ziemia”. I rzeczywiście, tam gdzie 
przeszli, zostawała tyłko krew I ziemia.

Zdawało się że to legendarni jeźdź­
cy Apokalipsy wkraczają do Polski. Nie 
byli to jednak ani jeźdźcy Apokalipsy, 

ani bogowie WathalHt ani majakl- 
widma gorączkowego snu — lecz kro­
czący w ponurym blasku śmierci I zbro- 

. dni — faszyzm. To nie niemieckie — 
lecz faszystowskie buty deptały naszą 
ziemię i wybijały na mej marsz nie­
woli. To były te same buty „brunat­
nych batalionów", które już od 6 lat 
wdeptywały w niemiecką ziemię god­
ność człowieka, wolność j pokój.

Kataklizm września był dla wielu z 
nas nagły i niespodziewany, śmiertel­
nie zaskakujący. Przetaczał się przez 
Polskę makabrycznym korowodem — 
opływając warszawskie Termopile — 
aż po zaleszczycką Cheroneę sanacyj­
nych pułkowników I ministrów, wo­
jewodów i starostów. W gruzy watiły 
się domy na równi T wiarą i zaufaniem 
we własne siły, popielały polskie cha­
ty razem z mitem o „silnych, zwartych 
I gotowych", co to nię oddadzą „na­
wet guzika od żołnierskiego płaszcza".

Samotność jest rzeczą straszną w ży­
ciu jednostki, tragiczną nawet w dniach 
powodzenia, nie tyłko klęski. Ale 
czymże jest samotność jednostki wobec 
samotności narodu) I lo narodu wy­
danego na lup rozbestwionego na­
jeźdźcy, narodu zdradzonego, oszu­
kanego i rzuconego na pastwę wroga.

Polskie Termopile — walcząca War­
szawa, heroiczna śmierć dumnej We­
sterplatte I Ba'iyk zaczerwieniony krwią 
gdyńskich kosynierów, szary żołnierz 
co tę bez oficerów, ale do ostatniego 
naboju, do ostatniego granatu walczył 
— oto Polska września, oto odpowiedź 
narodu szulerom moc ąrstwow ości I ban­
krutom granicy w Zaleszczykach.

lat. Dziś Polska jest krajem robotnh 
ków, chłopów, inteligencji i rzemieślni­
ków. Dziś na straty granic Polski stół 
Ludowe Wojsko, wojsko, którym do­
wodzą nią legionowi pułkownicy, lecz 
synowie robotników i chłopów. 
Dziś włzdzę polityczną posiada rożku, 
ty z kajdan niewoli gospodarczej I U- 
cisku politycznego lud. Dziś potęgą 
Polski wypływa nie tylko z je) we­
wnętrzne; siły, ale I z potęgi jej są­
siadów.

Za wschodnią granicą naszego kraju , 
stoi potężny Związek Radziecki, po- ( 
strach światowego imperializmu, twier­
dza pokoju, ostoja wolności. Związek 
Radziecki, którego niepokonana armią 
przyniosła nam wyzwolenie spod hit­
lerowskiej okupacji. Związek Radzlec. 
kl, który ustami Wielkiego Stalina mó* 
wił: „Polska powinna być silnym j nie 
zależnym, demokratycznym państwem"^

Za zachodnią granicą naszej Ojczy-

Samotni wobec nawały hitlerowskiej, 
wrogo odwróceni od Związku Radziec­
kiego, który chciał podać swoją brater 
ską dłoń, pozbawieni dowództwa, oszu 
kani przez sojuszników z zachodu — 
stawialiśmy czoła faszystowskim hor­
dom. Skutek takiej walki — mimo bo­
haterstwa narodu — mógł być tylko 
jeden. W przeciągu dwóch tygodni 
wojna została faktycznie skończona. 
Warszawa, Hel, Modlin I luźne grupy 
wojska stawiały jeszcze opór — pro­
wadziły baznadilejną walkę. Walkę 
jut nie b zwycięstwo lecz o honorl

Wygodnie było paktować przez lata 
z Hitlerem, polować w Białowieży z 
Goeringlem, urządzać odczyty Franko­
wi i przyjmować Himmlera. A także 
wygodnie było pędzić limuzynami do 
Zaleszczyk wioząc ze sobą złoto Banki; 
Polskiego j „uciułane” na „mocarstwo- 
woścl" dolary. Można tu strawesto- I 
wać znane powiedzenie o Hitlerach co m 
odchodzą j narodzie, który zostaje. — rozpościera się Niemiecka Repu- 
Można sobie powiedzieć także w rocz-
nicę Września o pułkownikach, którzy ki7rzą*dzońe takż*e'prz7z lud? Państwo
Można sobi* powiedzieć takie w rocz-

uciekają I narodzie, który pozostał.
Gdy u nas lała się krew I płonęły 

domy — w sojuszniczej Francji po­
przednicy ideologiczni gen. de Gaul- 
le'a krzyczeli: „nie chcemy umierać za 
Gdański" Gdy w Polsce burzono 
szpitale, ambasador Stanów Zjedno­
czonych czynił w Berlinie gorączkowe 
zabiegi nad „zlokalizowaniem konflik­
tu" . Napewno byłoby trudno dzisiaj 
obliczyć Ile czołgów I samolotów, ile 
bomb i pocisków armatnich, które 
rzucili we wrześniu hitlerowcy na Pol­
ską, było wyprodukowanych za angiel­
skie, a ile za amerykańskie pożyczki 
udzielone III Rzeszy. „Amerykańskie 
dolary — jak powiedział na Krajowym 
Zjeżdzle sekretarz generalny Str. Dem. 
Leon Chajn — postawiły na nogi „Yer- 
einigte Stahlwerke” I ,J. G. Farben- 
mdustrie”, które uzbroiły Hitlera. — 
Dupont, Morgan, Rockefeller, Lamonte, 
Bulion, Reed — odrodziły powersalską 
potęgą niemieckiego imperializmu. To 
oni wypiastowali i wykarmill faszyzm".

Dziś znowu amerykańscy królowie 
stali, angielscy kolonizatorzy I francu­
scy połityklerzy chcą stawiać na nogi 
„Stahlwerke" I „Farbenlndustrie", po- > 
magają „rozwijać skrzydła" generałom 
I junkrom — chcą powtórzyć nieudany 
eksperyment I raz jeszcze rzucić Niem­
cy przeciwko Ich wschodnim sąsiadom, i 
Chcą zmobilizować wszystkich faszy­
stów pięciu kontynentów pod gwiaż-’ 
dzistym sztandarem i ruszyć „t kru­
cjatą” przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji ludowych. ।

Czy więc znowu ma się powtórzyć i 
„Wrzesień"!

Nie, „Wrzesień" nigdy już tlą nie 
powtórzy! Faszyzm nie będzie już 
nigdy pisał krwią I płomieniami swo­
ich okrutnych praw na naszej ziemi. 
Naród Polski nie będzie samotny I po­
rzucony na łaskę I niełaskę najeźdźcy 
Przez minione dwanaście lat zbyt wiele 
się zmieniło n nas I na eąłym święcie, 
by eksperyment Imperialistów z 1939 r. 
mógł sie powtórzyć.

Dziś Polska jest mocna władza ludo­
wą. potężna sfła reform spe-'acznych 

l dokonanych w ciągu ostatnich siedmiu

blika Demokratyczna, państwo niemiec. 

które raz na zawsze przekreśliło rządy 
junkrów I generałów, rządy hakaty* 
słów I faszystowskich ludobójców. Nie. 
miecka Republika Demokratyczna —e 
kra] narodu miłującego pokój, kraj lu­
dzi, którzy ponad falami Odry i Nysy 
wyciągnęli do nas dłonie pozdrawia­
jąc swych sąsiadów Polaków słowami 
„Frieden" i „Freundschatt" — „pokój 
I przyjaźń” .pokój na Odrze I Nysie

(Ciąg dalszy na s+r. 2)

Na zaproszenie Komitetu Wspó{* 
pracy Kulturalnej z Zagranicą, przy* 
był do Warszawy na gościnne wy­
stępy, zespół pieśni i tańca młodzie­
ży koreańskiej, odznaczony III na­
grodą na Festiwalu Młodzieżowym 
w Berlinie.

NA ZDJĘCIU: Przedstawicielka 
ZG ZMP H Krzywdzianka bawiąca 
ostatnio z del. polską w Korei, wśród 
swoich przyjaciół koreańskich na 
Dw. Gdańskim w Warszawie.

Foto — CAF
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Rzadu^2?nra%!??dOWl1 w,tai3 chłopi uchwałę Prezydium 
łxząau w sprawie powszechnej kontraktacji

Narody ZSRR witają z entuzjazmem
uchwały Radzieckiego Kom toto Obrony Pokoju

WARSZAWA (PAP). Chłopi w całym 
kraju, zapoznając się coraz dokładniej 
z Uchwałą Prezydium Rządu w sprawie 
powszechnej kontraktacji na 1952 rok i 
popieraniem hodowli trzody chlewnej, 
wyrażają się o tej uchwale z pełnym 
wrnaniem.

Powszechnie stwierdzają oni, że uch. | Sprzedający tyle zakontraktowanych

Minęło 12 lat
(Dokończenie ze jlrony 1) 

I przyjaźń pomiędzy Polskę Ludowa 
I NRD.

Dziś Polska nie Jest samotna, nie jest 
edana na -askę dalekich sojuszników, 
niepewnych w biedzie I podstępnych 
w układach. Dziś Polska — członek 
wielkiej rodziny: jeden z krajów demo 
kracji ludowej, otoczona z wszystkich 
stron przyjaciółmi, wewnętrznie jedno­
lita narodowościowo I skonsolidowana 
politycznie, niezależna gospodarczo, 
•’•**ijajęca się w tempie, które musi 
budzić podziw nie tylko przyjaciół, ale 
nawet przeciwników.

„Wrzesień" bezsiły i klęski, „Wrze­
sień zdrady i osamotnienia minąć bez 
powrotnie. Nie pomogą usiłowania 
imperialistów nasyłających na nasz kraj 
szpiegów i dywersantów, nie pomogę 
spiski zdrajców | renegatów, nie po­
mogę upiorne widma przeszłości w ro­
dzaju Tatarów, Mossorów I Kirch- 
mayerów. Naród raz wyzwolony, na­
ród, który wkroczył na wielką drogę 
szczęścia i pokoju nie da się z niej 
zepchnąć.

„Wrzesień” nie powtórzy się nie 
tylko dlatego, te my j nasi przyjaciele: 
Związek Radziecki i kraje demokracji 
ludowych jesteśmy silniejsi niż kiedy- 
wolwek, ale nie powtórzy się i dlatego, 
te na całym świede, pod każdą szero­
kością i długością geograficzną rośnie, 
krzepnie i potężnieje międzynarodowy 
ruch obrony pokoju. „Wrzesień” nie 
powtórzy się: bo dokerzy t Hamburga 
me chcę wyładowywać amerykańskich 
czołgów, bo marynarze z Marsylii nie 
chcę jechać na „brudną wojnę” w Viet 
namie, bo ludy kolonialne otrząsają 
jarzmo imperialistycznego ucisku i pod­
noszę zgięte do niedawna pod bata­
mi plantatorów karki. Setki milionów 
ludzi we wszystkich językach globu po 
Wtarza słowo: „pokój” j dokumentuje 
czynami wolę walki o zachowanie tego 
pokoju. I w tym jest także nasza siła 
u nasza pewność. I w tym leży także 
gwarancja, że „Wrzesień" nie powtórzy 
Cię.

Polska Ludowa — kraj czerwonych. 
Wznoszących się ku górze murów, no­
wych domów i fabryk, kraj zaoranych 
traktorami I złoconych zbożem pól, kraj 
nowego dnia szczęśliwszego i jaśniej­
szego niż kiedykolwiek indziej, pracuje 
dla pomyślności swoich obywateli dla 
pokoju na całym świede.

Walka o podniesienie produkcji, wy 
konanie wielkiego Planu 6-letniego o 
wzrost stopy życiowej mas pracujących, 
• rozwój nauki i kultury to nasza walka 
o to. aby nie tylko dla nas, ale i dla 
Cł<?l ludzkości panował trwały pokój, 
aby już więcej nigdy nie rozległy się 
wycia syren wieszczących alarm lotni­
czy i aby nigdy gęsiennice 
ble trałowały spokojnych, 
dróg. To walka o to, aby 
nege narodu nie przyszedł 
„Wrzesień” — taki jak ten 
1939 roku.

* ała jest jeszcze jednym wyrazem tro 
ski Rządu o rozwój gospodarki hodowla 
nej, stwarza ona bowiem Ola wszyst­
kich chłopów pełne warunki do stałego 
powiększenia hodowli. Zachęceni duży­
mi korzyściami, jakie gwarantuje uchwa 
ła, chłopi postanawiają hodować w roku 
przyszłym znacznie wiecej tuczników niż 
rj otychczas.

Ob. A. Paduśzek, posiadający 3 
kektarowe gospodarstwo we wsi Glinki 
w pow. warszawskim, powiedział:

„W tym roku sprzedałem 2 zakontrak 
towane tuczniki, a na rok przyszły za­
mierzam zakontraktować 4 sztuki. W 
•ferpniu kupiłem 3 prosiąt, z których 2 
zakontraktuje i sprzedam do Gminnej 
Spółdzielni w lutym. Potem kupię znów 
2 prosiąt i te także zakontraktuję, aby 
je sprzedać przed końcem 1952 roku.

tuczników, przekroczę normę na moje 
gospodarstwo, przez co otrzymam ulgę w 
podatku gruntowym i skorzystam, z 
obniżki mojego zobowiązania w plano­
wym skupie zboża ze zbiorów 1952 roku, 
a przede wszystkim zwiększę dochód z 
mego gospodarstwa.

Znaczne powiększenie hodowli tuczni­
ków na 1952 r. deklarują chłopi z wielu 
gromad na Dolnym Śląsku.

Omawiając sprawę powszechnej kon- 
traktacji na zebraniu gromadzkim, chło 
pi ze wsi Głuszyca w pow. Wałbrzych 
postanowili zakontraktować 250 sztuk 
trzody, tj. o 70 sztuk wiecej niż przewi­
duje plan. Podobne zobowiązanie podjęli 
chłopi ze wsi Goździkowiec w pow. O ja 
wa, postanawiając zakontraktować po­
nad. plan 100 tuczników.

Wycieczka aldywisiów TPPR
WARSZAWA (PAP). W dniu 31 bm. | kultury i setukl z prorektorem Akade- 

w godzinach rannych odjechała do 
Moskwy 22-osobowa delegacja aktywi­
stów Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieck ei w celu zebrania doświad­
czeń potrzebnych dla wzorowego zor­
ganizowania ■) prowadzenie instytutu 
wiedzy o Związku Radzieckim.

W skład delegacjii, którą kieruje min. 
przedstawiciele 

prof. Manteuflem, 
filologiem, wyblt- 
rosyjskiego prof.

miii Sztuk Pięknych prof. Łyźwlańskim, 
literatem Brezę i kompozytorom Ru­
dzińskim, pnzedstawilctele KWKZ oraz 
czołowi aktywiści terenowi towarzy­
stwa, między którymi; znajduje się zna­
ny przodownk pracy z zakładów im. 
Stalina w Poznaniu — Pass™.

Odjeżdżających delegatów żegnali 
na dworcu prezes TPPR Edward Ochab 
oraz sekretarz ZG TPPR Kasprzak owa.

Na dwoircu obecni byli również rad­
ca ambasady ZSRR Zaikin i pnzedsla-

Rapacki, wchodzą 
świata naukowego z 
doc. dr. Jabłońską i 
nym znawcą języka 
Jakubowskim na czele, przedstawiciele 1 wlcel WOKS Safirow.

MOSKWA (PAP). Wielomilionowy na 
rod radziecki z entuzjacmem pcw. tał 
uchwałę Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju w sprawie roizpoczęcta akcji 
zbieran a podpisów pod Apelem Świa­
towa’ Rady Pokoju, w sprawie zawar­
cia pakiu pokoju międZy 5 wielkimi 
mocarstwami. W fabrykach i zakładach 
przemysłowych Moskwy, Leningradu, 
Kijowa i nnych miast radzieckich od- i go dumny, jes(i -ź o;ory,zna ;.ę<> kroczy 
bywają się zebrania robotników po- | w WB1|kl o pokój na ca-
rw-ęconę tej historycznej uchwale. I rym święcie. Pokoju żądają prości lu- 

_ Naród radziecki wyraża swą . me-, dziie wdz!'ęccy, robotnicy i kołchoźnl- 
zcomną wo.ę watki o pokój przeciwko | 
podżegaczom wojennym. Apel Świa­
towej Rady Pokoju odpowiada żywot­
nym interesom 
oświadczył na zebraniu załogi hutnik 
moskiewskich 
nych „Sierp i
Dlatego też złożymy swe podpisy pod 
tym apelem. Podpisy narodu radziec­
kiego oraz podpisy całe; postępowej 
ludzkości są groźnym ostrzeżeniem 
podżegaczy wojennych.

Uchwala Radzieckiego Komitetu 
brony Pokoju znalazła gorący 
dźwięk i poparcie wśród robotników 
zakładów samochodowych im. Stalina, 
budowniczych nowego gmachu uniwer­
sytetu moskiewskiego, wśród wszyst­
kich mieszkańców stolicy radzieckiej.

Wiadomość o uchwale Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju lotem bły­
skawicy obiegła miasta i wsie Związku 
Radzieckiego docierając do najodle­
glejszych zakątków ZSRR — do przy­
lądka Dieżniewa, Wv<p Komandorskich, 
na Kamczatkę, do półwyspu czukockte- 
go. W republikach nadbałtyckich — 
Litwie, Łotwę i Estonii — masy pra­
cujące wyrażają swą wolę wałki w 
obronie pokoju.

Kowal zakładów mechanicznych w 
Wilnie — Ignotas S.gmundas oświad­
czył, że narody miłujące pokój po­
krzyżują zbrodnicze ptany podżega­
czy wofennych.

Znakomity uczony radz ecki, prezes 
Akademii Nauk Ormiańskiej SRR — 
Amba-cemtan oświadczy*- że jako oby­
watel Welkiego Związku Radzieckie-

narodu radzieckiego

zakładów metelurgicz- 
Mloit" — Goriaczew.

cy. W utrzymaniu pokoju zaintereso­
wań są również uczeni, gdyż tylko w 
warunkach pokojowych osiągnąć moż­
na najlepsze wyniki w działalności 
naukowej.

dla

o-
od-

od 
by.

czołgów 
wiejskich 
dla żad- 
tragiczny 
polski z

Komisje społeczne ujawnia ją notorycznych szkodników gospodarczych

Bezwzględną walkQ 
ze spekulacją i nadużyciami w handlu 
wypowiedziało całe społeczeństwo

WARSZAWA (PAP). Organa wymia­
ru sprawiedliwości Polski Ludowe, z 
całą surowością ścigają przestępców 
winnych dezorganizacji planowego za­
opatrywania ludności pracującej w ar­
tykuły spożywcze, a szczególne w mię 
so. Zawodowi spekulanci trudniący s'ę 
skupem bydła na punktach orgaoizj- 
wanych przez Gminne Spółdzielń, e 
„Samopomocy Chłopskiej", wszelkiego 
rodzaju kombinatorzy, zajmujący s'ę

Drobnicowiec „Nysa**
opuścił Stocznię Gdańską

GDAŃSK (PAP). Załoga stoczni gdań­
skich, realizując zobowiązania lipcowe 
na miesiąc przed przewidzianym termi­
nem, zakończyła prace przy pierwszym 
z budowanych seryjnie drobnicowców 
polskich

Nowy 
jest do 
Bałtyku

M/s „Nysa" wyposażony Jest w naj­
nowocześniejsze urządzenia przeładunko­
we, maszyny pokładowe i urządzenia ste 
rowe nowej konstrukcji. Załoga jedno­
stki posiada wygodne estetycznie urzą­

dzone kabiny mieszkalne oraz świetlice.

— M/s „Nysa".
ten drobnicowiec przeznaczony 
przewozów masy towarowej na 
oraz na Morzu Północnym.

Ostry protest gen. Nam - Ira
przeciw bezczelnej prowokacji amerykańskiego lotnictwa

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
Ogłosiła pełny tekst protestu wystosowa 
iego przez gen. Nam.Ira do gen. Joy’a 
"w związku z ponownym pogwałceniem 
w nocy ze środy na czwartek neutral­
nej strefy Kaesongu przez amerykański 
tamolot wojskowy.

O godz. 2.40 w dniu 29 sierpnia — 
stwierdza protest — amerykański samo-
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Kio z<ł<Aędz?e 
„SREBRNY KASK"
Nazwisko

Imię

Nazwiskc

lot wojskowy wtargnął na obszar po. 
wietrzny neutralnej strefy Kaesongu. Sa 
molot krążył na nieznacznej wysokości i 
zrzucił rakietę świetlną w pobliżu gma 
chu konferencyjnego. Stanowi t0 nowy 
akt prowokacji, następujący w niedługim 
czasie po zbombardowaniu strefy neutral 
nej w dniu 22 sierpnia przez 
ski samolot wojskowy.

Zrzucenie rakiety świetlnej 
molot amerykański w dniu 29 
pobliżu gmachu konferencyjnego, jest bez 
czelną prowokacją i dowodzi raz jeszcze, 
że strona amerykańska nie zaniechała 
polityki umyślnego stwarzania incyden­
tów.

W związku z tą prowokają oraz sy­
stematycznym naruszaniem neutralności 
s>refy Kaesongu przez amerykańskie 
lotnictwo wojskowe, składam stanowczy 
urotest, żądam surowego ukarania wino­
wajców oraz domagam się zapewnienia, 
że naruszania strefy neutralnej przez 
stronę amerykańską więcej sie nie pow. 
tórzą.

amerykań

sa-przez 
sierpnia w

paskarskim, łańcuszkowym handlem 
mięsem, są karani z celą bezwzględ­
nością przez sądy i delegatury Komisji 
Specjalnej. Szczególnie pomocne w 
wykrywaniu tych przestępstw są Spo­
łeczne Komisje do Wątki ze Spekula­
cją.

Sąd Powiatowy w Wałbrzychu roz­
patrzyć ostatnio sprawę przeciwko zor­
ganizowane’ szajce byłych właścicieli 
sklepów masarskich, a ostatnio pracow 
nóków Wałbrzyskich Zakładów Mięs­
nych: Kazimierzowi Kuflewskiemu, Ja­
nowi Pawlikowskiemu oratz Franciszko­
wi Matuszcrakowi, którzy systematycz­
nie dokonywali kradzieży m'ęsa i tłu­
szczów przeznaczanych dla łudzi pra­
cy-

Przewód sądowy usta'1?, że mimo wy 
sok Ich dochodów .jakie uzyskiwali oni 
prowadząc w'-asne zakłady — już wów 
czas zajmowali się kupnem i sprzedażą 
mięsa i wędlin pochodzących z niele­
galnego uboju. Za przestępstwa te oraz 
ze antysanłame warunki stwierdzone 
w ich sklepach, oskarżeni byli już kil­
kakrotnie karani administracyjnie. Od 
1950 r., po zfikwidowanfu sklepów, 
Pawlikowski, Maituszczak 1 Kuflewski 
pracowali w zakładach mięsnych w 
Wałbrzychu, skąd systematycznie krę­
cili mięso i wyroby mięsne przeznaczo­
ne dla górników, hutników i robotni­
ków wer-brzysk ego okręgu przemysło­
wego. Wyroby te sprzedawać oni po­
tajemnie po cenach paskarskich.

Sąd Powiatowy w Wałbrzychu ska­
za! wszystkich trzech szkodników go­
spodarczych na kary, po 4 lata we- 
ziania i pozbawienia 
skich na okres 4 lał.

Delegatura Komisji 
Szczecinie skazała na 
zu pracy Adama Marchlewskiego, <.»■ 
mieszkaćego we wsi Uńbusiz w oow 
Kamień Pomorski, właściciela dużego | 
gospodarstwa, który trudnił się pota­
jemnym ubojem I paskarskim hand'em 
mięsem nlepoddanym badaniom lekar­
skim. Wspólnik Marchlewskiego, Adam

Cichy, nigdzie nie pracujący, zamiesz­
kały w Wierzchosławicach, pow, Ino­
wrocław, skazany zostać na 6 miesięcy 
obozu pracy.

Komisja Specjalna w Bydgoszczy 
skierowała na 8 miesięcy do obozu 
pracy Leona Borzędę, b. właściciela 
sklepu rZeźnidktego. Trudnił się on no­
torycznie spekulatłckim handlem mię­
sem pochodzącym z nielegalnego u- 
boju, co pozwalało mu na prowadze­
nie hulaszczego trybu życia. W czasie 
rewizji w mieszkaniu Borzędy Znalezio­
no 20 kg kie-basy wędzonej, 15 kg 
m ęsa, 16 kg słoniny solonej oraz 4 kg 
smalcu. Za uprawianie tego procederu I 
Borzęda skazany był już w r. 1949 na . 
grzywnę w wysokości 25 tys. zł.

Rr zedsiawicre*
Chin Ludowych w Lhasie

PEKIN (PAP). Jak donosi agencja No 
wych Chin, do Lhassy przybył Czang 
< zing — Wu, przedstawiciel Centralnego 
Rządu Ludowego w Tybecie. Witali go 
duchowni i świeccy przedstawiciele ty. 
betańskiego rządu lokalnego oraz dele, 
nacje miejscowej ludności.

Wielki piec 
w hucie „Szczecin** 
wyremontowany przed 
terminem

SZCZECIN (PAP). Zatrudnieni przy 
budowie huty „Szczecin" robotnicy 
tomskiego przedsiębiorstwa budowy
kładów przemysłu ciężkiego skrócili o 
7 dni generalny remont wielkiego pieca 
hutniczego.

Podczas remontu pieca wiele starych, 
zużytych części jak np. misę, dzwon I 
rurę centralną wymieniono na nowe, cę 
pozwoli na uzyskanie większej kaloryca 
ności gazu i zwiększy bezpieczeństwo 
pracy robotników.

W związku z remontem pieca zastoso­
wano kilka poważnych usprawnień

Ważnym usprawnieniem pracy w hu» 
cie, związanym z remontem pieca, jest 
wybudowanie wywrotki do wagonów, 
która zastąpiła prace 21 ludzi. Zapo. 
biegła niszczeniu koksu przez dotychczas 
stosowane czerpaki i pozwoliła urucho 
mić sortowanie koksu.

KOMUNIKAT 
o działaniach wojennych 
w Korei

PEKIN (PAP). W komunikacie z dnia 
30 sierpnia br. dowództwo naczelne Ko 
reańskiej Armii Ludowej donosi, że od. 
działy Armii Ludowej w ścisłym współ, 
działaniu z ochotnikami chińskimi odpie 
raty na różnych odcinkach frontu ataki 
nieprzyjaciela oraz podejmowały na nie 
których odcinkach kontrataki.

praw obywatel-

Spec lalnei w 
6 miesięcy obo- |

L ostatnie* chwili

Bomby amerykańskie

Adres

k>

Generał Nam — Ir 
przewodniczący delegacji 

Koreańskiej Armii Ludowej i ochotników 
chińskich.

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi z Kaesongu:

Dnia 1 września o godz. 0.30 samolot 
amerykański wtargnął do neutralnej stre 
fy Kaesongu i zrzucił dwie bomby na 
teren siedziby generała Nam Ira w dziel 
nicy Ping Kotong.

Bomby spadły w punktach oddalo­
nych o 500—600 m. od siedziby genera 
ła Nam Ira. Delegacja Wojsk Ludowych 
zakomunikowała już 
wypadku i wezwała 
swych przedstawicieli 
dzenia dochodzeń na

drugiej stronie o 
ja do wysłania 

w celu przeprowa- 
miejscu.

Walczymy o pokoi
I dzieży Demokratycznej powitał obrady 
I sekretarz generalny ŚFMD Jacques 

Denis.
Z kolei zabrać glos przewodniczący 

Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów 
Polskich — Ryszard Majchrzak.

„Studenci pelscy z radością przy­
jęli wiadomość — oświadcza prze­
wodniczący Zrzeszenia Studentów 
Polskich — że tegoroczna Rada Mię­
dzynarodowego Związku Studentów 
obradować będzie w murach nasze] 
budującej się stolicy”.
Serdecznymi ohtarksm; przyjmuję ze 

brani stv/erdzenle mówcy, że studenci 
polscy włączyli się wszystkimi siłami 
do czynnej wailk’ o pokój.

„Walczymy o pokój wzmożonym 
wysiłkiem w nauce i pracy. Pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju o zawar­
cie paktu pokotu między pięcioma 
mocarstwami -isżyli swe podpisy 
wszyscy polscy studenci bez wzglę­
du na przekonania polityczne, zapa­
trywania reltaijne I pochodzenie spo 
leezne. Ca1, nasza młodzież rozu­
mie — podkreśla Ma|ch-zak — ż« 
swo’a rrete'na p-»ca p-zyczynł się 
na”<>p>ei do wvko"ania Planu 4- 
lefntaao w Potaęe do umocnienia 
tron'u polroju na c»>»m święcie”. 
Praewodnełwo obemuje przedsta- 

woel studentów polskich Ja-o-’-aw Ła- 
dosz, po czym przewodniczący MZS 
Józef Grohman wygłasza z®'»dniczy 
referat omawiający działalność I zada­
ne Mędzynarodowego Związku Stu­
dentów w walce o zebeZp ecrsn e oo- 
trzeb i interesów młodzteży studiują* 
ce;.

(Dokończenie ze strony 1) 
całego świata zmęczeni wspólną tro­
ską o wielka sprawę — sprawę losu 
młodzieży, która w wielu jeszcze 
krajach boryka się z ogromnymi trud 
nościami, znosi dyskryminację j po­
niżenia”,
Wocem.rtłser Krassowska kreśli na­

stępnie obraz osiągnięć naszego na­
rodu, który dzięki ujęciu władzy przez 
masy pracujące .budufe nowe, lepsze 
życie, stwarzając wspaniate warunki 
nauk i pracy dla mlodzcży.

Wiceminister Krassowska podkreśla, 
że w okresie międzywojennym byty u 
nas zaledwie 32 wyższe uczelnie, w 
których studiowało 49 tys. młodzieży 
przewaiżnie ze sfer uprzywilejowanych, 
a obecnie na 79 wyższych uczelniach 
kształci s:ę 113 tys. sfuden‘ów. synów 
robohskow, ch’opów pracowników 
umysłowych. Władza ludowa stwenzyi-a

I uczącej się młodzieży odnowie-'nie 
warunki materialna. Nauka stan-^r otwo­
rem przed wszystkim zdolnym'' 'udźmi 
Ponad 50 proc, studentów otrzymuje , 
stypendia.

Wcemn. Krassowska stwierdza na- ■ 
stępnie że osiągniecie te 'talv się moż 
hwe deoie-o w warunkach damok-aci 
■ udowej, dz'ęk braterskiej pomocy 
Zw a.zku Radiz eck.ego 1 przylaciełskiej 
współpracy z krajami demokracji lu­
dowe'.

Zwracając s.ę do uczestników obrad 
wicemin. Krassowska stwierdza:

„Naród polski z gorącą sympatią 
śledzi wys!--ki wszystkich studentów 
świata, walczących o pokój, poprawę 
wrrunków nauki I życia i gorąco 
pragnie swoją pracą, swoim twór­
czym pokojowym budownictwem 
przyczynić się do zwycięstwa naszej 
wspólnej sprawy, zwycięstwa poko­
ju".
Przemówienie wlcemńn. Knassowskie] 

zebrani przyjęli długotrwałymi oklas­
kami.

W rmeniu 72 m'lionow młodzieży 
zrzeszonej w Światowej Federacji Mło-

STAW POflODY
Dość pogodnie, tylko na zachodzie 

kraju większe zachmurzenie z możliwoś 
cią niewielkich opadów, stopniowo po­
stępujących w głąb kraju. Temperaturę 
od 20 st. na zachodzie do 30 st. na 

schodzie.
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U PROGU ROKU SZKOLNEGO
W wszystkich dziedzinach życia dą­

żymy do postępu I udoskonaleń. Wy­
pływa t0 z tego taktu, te zmierzamy 
do socjalizmu, ustroju pełnej sprawie­
dliwości społecznej i najszerszego u- 
powszechniema dóbr mateńałnych I 
kulturalnych.

Głębokie przeobrażenia przeżywa 
więc również szkolnictwo polskie, za- 

• równo pod względem organizacyjnym 
jak metodycznym, wychowawczym oraz 
ideologicznym. Nie tylko powszechność 
nauczania została już zrealizowana w 
całej pełni, ale szerokie masy zdobyły 
również dostęp, w rozmiarach przed 
wojnę niewyobrażalnych, do szkół 
średnich i wyższych. Starczy dla przy­
kładu wskazać na Pomorze, gdzie w 
bieżącym roku spośród 22 tysięcy ab­
solwentów szkoły podstawowej połowa 
kontynuowała będzie naukę w szkołach 
średnich. Jak w liceach ogólnokształ­
cących, zawodowych, szkołach arty­

stycznych Ifd. Notujemy również duży 
rozwój różnego typu szkół dla pracu­
jących, bo Polska Ludowa wysoko ceni 
ucznia związanego z procesem produk­
cyjnym i życiem społecznym.

Inną cechę charakterystyczną szkoły 
w państwie zmierzającym do socjafiz- 
mu je’* wzrastająca współpraca mło­
dzieży z nauczycielstwem, przejęcie 
przez młodzież na siebie dużej części 
zadań wychowawczych, rozwój samo­
kształcenia, rozwiązywanie przy aktyw­
nej pomocy młodzieży trudności, na 
Jakie napotyka uczenie i wychowanie. 
Rośnie więc z każdym rokiem znacze-

Zwiedzamy Zakład Wychowawczy w Szubinie

Dobrze służy Ludowej Ojczyźnie
XT7 Szubinie znajduje się szeroko zna- 
’ V ay Państwowy Zakład Wychowaw 

czy mający szereg osiągnięć pedagogicz 
nych oraz administracyjno — gospodar­
czych.

Dyrektor Zakładu oh. Dr. Kurpisz, dłu- 
goletni administrator i doświadczony pe. 
dagog, chętnie zapoznaje nas z historią 
i działalnością Zakładu.

Państwowy Zakład Wychowawczy w 
Szubinie służy młodzieży moralnie za­
grożonej. Placówkę założył zaborca nie 
miecki w roku 1889, przeznaczając jej 
rolę represyjną i germanizacyjną wymię 

•;s 
nego miały tu doznać i dzieci wrzesiń- 
ąkie, strajkujące przeciw germanizacyjnej 
szkole pruskiej.

W okresie międzywojennym był tu 
zakład poprawczy wysługujący się potrze 
bom ówczesnego Ministerstwa Sprawied
liwości: W ciasnych pomieszczeniach 
ściśnięto 200 chłopców, zamiast wycho­
wawców działali dozorcy, o potrzeby 
kulturalne prawie wcale nie dbano. W 
czasie okupacji hitlerowskiej zamienio­
no Zakład na obóz jeniecki, skupiający 
jeńców wojennych różnych narodowości. 
Poza jeńcami polskimi przebywali tu 
Francuzi, Anglicy i Amerykanie.

Chwila wyzwolenia zastała Zakład w 
stanie całkowitej dewastacji urządzeń i 
wyposażenia.

Dzięki enetgii Dr. Kurpisza jak rów- 
nież garstki pełnej poświęcenia pracy 
byłych pracowników, przy pełnym po.

Eksport 
czarnych jagód

Państwowa Centrala Producen* 
tów Leśnych Niedrzewnych „Las ’ 
eksportuje duże ilości czarnych 
jagód.
Bary częstochowskie obfitują w 
wielkie ilości czarnych jagód; 
stąd płyną liczne transporty do 
portu w Gdyni.

Na zdjęciu: Ładowanie jagód 
na statek w porcie gdyńskim.

Foto — CAF

nie Związku Młodzieży Polskiej l»ko I pokój i P<*ta sprawiedliwość 
Ideologicrnle najdojrzalszego odłamu I ną, wzbudzi lepsza zrozumienie dla 

zr’sżeń Menu 4-lełntego, zrealizuje 
has-.-o politechnizacji nauki w poszczę, 
gólnych przedmiotach. Postawa nau­
czycielstwa, w swej większości doglęb 
nie przejętego rolę wychowawcy, ici- 
sla współpraca społeczeństwa ze szko­
dę, wreszcie zapał i pracowitość mło­
dzieży pozwolę szkole przezwyciężyć 
różne techniczne trudności, z jakimi tu 
I ówdzie się jeszcze boryka. Świado­
mość, te daleko większe trudności
przezwyciężono w latach ubiegłych, \ 
będzie podnietę dla pracowników na 
niwie pedagogiczne], by postępować 
w myśl słów Mickiewicza: „Mocniejszy 
Jestem, cięższą podajcie mi zbroję!" Egzamin

uczniów, z każdym rokiem też coraz 
lepiej układa się stosunek między po­
stępowym nauczycielem a młodzieżą. 
W każdym razie stał się już anachro­
nizmem wychowawca, który rozstrzy­
gać pragnie wszystko z wyżyn niedo­
stępnej katedry, oderwany od politycz­
nych | społecznych dążeń awangardy 
młodzieżowej. Z drugie] strony — Jak 
wykazują wypowiedzi przedstawicieli 
ZMP na ostatnich konferencjach nauczy 
ciekkich — młodzież zdaje sobie spra­
wę z obowiązku przestrzegania dyscy­
pliny j intensywnej pracy nad sobą.

Szkolę dzisiejsza jest silniej niż kie­
dykolwiek iwiązana z społeczeństwem.

Dowodzi tego choćby terma uroczy­
stości otwarcia roku szkolnego. Przede 
wszystkim jednak związek szkoły ze 
społeczeństwem utrzymany Jest po­
przez komitety rodzicielskie I opiekuń­
cze. Nowy rok szkolny przyniesie po­
prawę także w dziedzinie zacieśnienia 
współpracy domu ze szkołą i spotęgo­
wanie wpływu komiteiów rodziciel­
skich na pogłębienie nurtu demokra­
tycznego w wychowaniu młodzieży.

Czym żyć będzie szkoła z rozpo­
częciem nowego okresu nauki! Oczy­
wiście nie ograniczy się do bezdusz­
nego, czysto formalistycznego realizo­
wania programu nauki, lecz będzie wy 
chowywała w duchu ludowego patrio­
tyzmu i internacjonalizmu, przepój ucz­
niów pragnieniem namiętnej walki o

parciu Władzy Ludowej, szybko usunię­
to ślady obozu i drutów kolczastych, a 
poważne subwencje p--woliły odbudo­
wać obecnie w pełni żyjący Zakład.

Dziś przebywa tu 170 młodych chłop­
ców w wieku 10—19 lat. Są to chłopcy 
skierowani przez sądy dla nieletnich sądy 
opiekuńcze na wychowanie zapobiegaw­
cze, oraz młodzież skierowana przez 
władze szkolne jako moralnie zagrożo­
na. w ramach Zakładu istnieje pełna 7 
klasowa szkoła podstawowa, oraz śred­
nią szkoła zawodowa.

Zależnie od zainteresowań młodzież 
■ może, korzystać z jedenastu warsztatów, 
uzyskując odpowiednie kwalifikacje za­
wodowe. Są tu warsztaty: ślusarski, ko­
walski, mechaniczny (kursy samochodo­
we), stolarski, kołodziejski, malarski, 
szewski, krawiecki, piekarnia, murarski i 
drukarnia w organizacji. 26 osobowa or­
kiestra szkoli amatorów i zawodowych
muzyków.

Wewnętrznemu życiu Zakładu nadaje 
formę 1 treść młodzież, mająca swój 
samorząd i komórkę ZMP, która nadaje 
kierunek różnym sekcjom samorządu. Na 
czele grupy ZMP stoi Edmund Śląski — 
przewodniczący koła, przechodzący do 
szkoły oficerskiej, samorządem kieruje 
Zdzisław Walicki. Wśród wychowanków 
są uczniowie szkół artystycznych — 
Stanisław Skonieczny uczęszcza do Szko 
ły Technik Plastycznych w Bydgoszczy, 
a Hinc Gustaw i Cieplak Roman do 
Państw. Konserwatorium Muzycznego w 
Bydgoszczy.

Jak Zakład i młodzież włączyły się do 
realizacji zadań Planu 6-letniego?

Zadanie to spełniamy przede wszystkim 
w dostarczaniu kadr rzemieślniczych — 
wyjaśnia dyrektor Zakładu.

W bieżącym roku Zakład oddał do 
produkcji 6 czeladników krawieckich, ślu 
sarskich i mechaników oraz 32 przeszkolo 
nych rzemieślników wszystkich wymienio 
nych warsztatów. Absolwenci szkół za­
kładu przechodzą do różnych szkół lice­
alnych i wyższych. Konstanty Woźnica 
studiuje filologię na Uniwersytecie w 
Warszawie, a byli ■wychowankowie Sta. 
nisław Sułkowski i Marian Bukowski są 
uczniami szkół oficerskich.

Wartość Czynu Lipcowego wyraża się 
w sumie 1500 zł., a w ramach czynu dłu. 
gofalowego urządza się obecnie 2’/z ha 
sad owocowy oraz nowoczesne oranżerie.

Jak zaplanowano rozwój zakładu w 
okresie Planu 6-letniego?

— Przebudujemy internat, zbudujemy 
salę gimnastyczną, rozbudujemy drukar 
nię, oraz planujemy budowę nowego bu. 
dynku administracyjnego, nie licząc drób 
niejszych niemniej istotnych inwestycji.

O resztę nie pytamy uprzejmego dyrek 
tora, podziwiamy natomiast nowoczesną 
zmechanizowaną suszarnię bielizny zdol­
ną wysuszyć w ciągu 2 godz. 200 sztuk 
bielizny, nowocześnie urządzoną piekar. 
rdę jak również przestrzenne i jasne sa­
le warsztatowe i świeżo oddane mieszka­
nia dla pracowników.

Imponującą jest produkcja hodowla­
na Zakładu, który potrafi dostarczyć w 
ciągu zimy 50 bekonów.

Życząc dalszego rozwoju 1 jeszcze lep­
szych wyników w kierunku wyrównania 
krzywd społecznych, w wyniku których 

i znalazła się tu młodzież moralnie zagro. 
I żona, żegnamy Zakład w przekonaniu że 

debrze służy Ludowej Ojczyźnie. (Sem)

Dr Jan Piechocki

Jeden dzień w 25 Brygadzie „Służbą Polsce

Gigantyczną elektrownią 
budujq junacy Sf9

prąd elektryczny

Jaworzno — kilkutysięczne miasteczko, położone w 
rozległej niecce otoczonej ogromnym lasem i ko­

palnymi hałdami, jięszcze do niedawna należało do rzę­
du tych miast, z których istn eniia niewielu łudzi zdawało 
sobie sprawę.

Dzisiaj, oprócz rozbudowy tamtejszych kopalń węgło­
wych, buduję się tu jedną z największych Inwestycji Planu 
Sześcioletniego — nowoczesną elekłrown.ę. Już teraiz 
możemy sobie wyobrazić jej gigantyczne rozmiary, jedli 
zważymy, że chłonność elektrowni! wynosić będzie 75 wa­
gonów czarnego damentu na dobę. Wytwarzany tułaj 

zasili wiele obiektów przemysłowych zagłębia krakowsko-
ślęskiego. ... . •

Nowoczesny ten gigant budują ludzie z całej Polski: ■mżyn.erow.e I tech­
nicy z Warszawy, Katowic i Bydgoszczy; robotnicy śląscy i krakowscy; wresz­
cie junacy „Służby Polsce". Właśnie ostatnio pracowała tułaj na drugim 
turnusie młodzież województwa bydg oskiego.

W odległości tysiąca metrów od mia 
steczkę, u stóp wielkiej hałdy, rozpo­
ściera się na łagodnym zboczu las 
jedno- i dwumaszłowych namiotów. U 
wejścia na teren obozowiska wisi duża 
czerwona tablica z napisem: 23 Bry­
gada PO „SP”, a nad nią wymowny 
symbol — znaczek Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej.

Tutei to przed kilkoma tygodniami 
przyjechali junacy woj. bydgoskiego, 
aby wzięć bezpośredni udział w bu­
dowie gigantycznego obiektu socja­
lizmu.

* * *
Czarna powloką nocy powoli sza­

rzeje i przesuwa się ku zachodowi — 
znak, że ze parę godzin namioty oży- 
ję. Teren obozowiska zalega zupełna 
cisza. Czasem tylko przerywa ją dys­
kretny krok służbowych kompanipnych 
i wartowników,

Z gęstej mgły wydobywają się stop 
nlowo zarysy namiotów, stalą się coraz 
bardziej wyraźne, aż wreszcie przyj­
mują konkretne kształty. Promienie 
wschodzącego słońca zalewają rozległą 
płaszczyznę.

Dyżurny brygady jeszcze raz spraw­
dza czujność służbowych — za parę 
minut nastąpi pobudka. Zbliża się go­
dzina 4. Służbowi wpadają do namio­
tów. Zewsząd rozlega Się hasło: Po­
budka! Pobudka! Wstać! Namioty 
gwałtownie ożywają. Mlrfają zaledwie 
sekundy i wszyscy przygotowują się 
do porannej gimnastyki.

Po myciu i śnadaniu następuje apel 
poranny. Kompanie maszeruję na plac 
alarmowy, gdzie dowódca brygady od­
biera report od dyżurnego.

Około godz. 6 poszczególne kompa­
nie przy akompaniamencie Marsza 
Generała Waltera wyruszają do pracy 
na wyznaczone odcinki.

Trzeba przyznać, iż początkowo pra­
cą nastręczała pewne trudności juna­
kom przybyłym tu ze szkół .j nie przy­
zwyczajonym do wysiłku fizycznego. 
Zostały one jednak szybko pokonane, 
a dowodem tego fakt, że niektóra 
plutony potrafiły już w pierwszych 
dniach wykonać 180—210 proc, nor­
my.

Idea współzawodnictwa nie była ni­
komu obca i każdy starał się o to, 
aby swoją pracą podnieść wyniki pro­
dukcyjne całego zespołu,

* * *
Dzień jest niezwykle upalny. Opaleni 

na brązowo junacy pracują w tempie.

■ii
Z naszej pracy
i świadczeń na SFOS 

rośnie nowa
i piękna Warszawa

wstępny w warszawskiej Akademii Sztuk Plastycznych.
Foto — CAF

którego nie osłabia nawet panująca 
gorączka. Nic dziwnego — dzisiaj ju­
nacy plutonu 1 i 3 III kompanii pro­
wadzą zaciętą walkę o pierwsze miej­
sce w brygadzie. Wczoraj 3 pluton 
otrzymał za systematyczne przekracza­
nie 300 procent normy proporzec 
współzawodnictwa, a 1 pluton — po­
chwałę dowódcy brygady za osiągnię­
cie drugiego miejsca.

— Naszą ambicją jest osiągnięcie 
najlepszych wyników w brygadzie! — 
mówi przodownik pracy Mieczysław 
Laskowski z Bydgoszczy.

D’a Laskowskiego i jego kolegów: 
Bogdana Łokucijewskiego I Witosława 

I Pukropa z brygady szturmowej — jest 
to zupełnie możliwe. Pierwszy pobił

Bogactwo akcjonariuszy
i nędza robotników we Francji

Przeglądając pewne materiały go 
spodarcze możnaby nabrać prze­
konania o szybkim wzroście bogac­
twa we Francji. Czegóż bowiem 
innego mogą dowodzić takie przy­
kłady jak: blisko 6-krotny wzrost zy 
sków 509 wielkich spółek akcyjnych 
w ciągu ostatnich 4 lat, czy zmniej­
szenie o 20 proc, subwencji rządo­
wej dla francuskich filmów ekspor­
towanych za granicę, lub znaczne 
podniesienie diet poselskich dla 
członków Francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego! Czegóż to 
może dowodzić jak nie ogólnego 
wzrostu bogactwa!

Mogło by się zdawać, że wzrost 
dochodów przedsiębiorstw prze­
mysłowych to i wzrost produkcji 
oraz średniej zarobków robotni­
czych. Zdawałoby się, że zmniej­
szenie o jedną piątą subwencji eks­
portowej dla przemysłu filmowego 
to dowód, że przemysł ten jest już 
tak silny, iż subwencja staje się 
zbędna. Zdawałoby się, ie pod­
niesienie diet poselskich dła człon­
ków parlamentu to symboliczny 
niemal dowód zamożności kraju, 
dźwigania się stopy życiowej oby­
watela ku górze.

Tymczasem...
Tymczasem średnią zarobków ro­

botnika francuskiego spadła grubo 
poniżej jej poziomu przedwojen­
nego, a krzywa produkcji przemy­
słu wykazuje nieustanną tendencję 
depresyjna spowodowaną „zbawień 
nymł" układami gospodarczymi a- 
merykańsko-francuskimi oraz „atlan. 
łyckim programem obronnym" (czy 
taj: „amerykańskimi planami agre-

Tymczasem francuski przemysł fil­
mowy został na własnym rynku wy. 
party przez hollywoodzką produkcje 
w takim stosunku, że kina we Fran­
cji na jeden film krajowy wyświetla 
ją 9 obrazów amerykańskich.

nawet rekord brygady, wykonując 110° 
procent normy przy pracy w wykopie.

Nie wątpimy, że wałka o pierwsze 
miejsce będzie naprawdę zacięta.

* » *
Jest godz. 14. W zwartych szare* 

gach, z wesołą pieśnią na ustach juna­
cy wracają do nam otów. Po obfitym 
obiadzie zalega zupełna cisze — na­
stępuje godzina snu, którą wszyscy 
skwapliwie wykorzystują.

Popcłudnie przeznaczone jest na 
ćwiczenia, szkolone ideologiczne i do 
kształcenie. Wielu junaków zdaje w 
brygadzie egzamin sprawności fizycz­
nej, który niestety nie powiódł się w 
szkole. Prowadzone są również pod 
okiem specjalnie sprowadzonych pe­
dagogów kursy dokształcające dla 
poprawkowiiezów. W ten sposób uła­
twia się im przejście do następnej kla­
sy bez powtórnego egzaminu w szkole. 
Poiza tym odbywają się regularne ćwi­
czenia z Zakresu wyszkolenia bojowego 
i musztry oraz szkolenie ideologiczne. 
Słowem pracuje się intensywnie. To 
też gdy zbliża się kolacja, każdy czeka 
na nią niecierpliwie. O zmerzchu — 
apel wieczorny. Hymnem ŚFMD I cap­
strzykiem kończy się pracowity dzidł 
w brygadzie. O godz. 20 panuje już 
cisza. Kaiżdy prędko usypia, aby 
jutro wypoczęły mógł dalej kontynuo- 

i wać pracę nad budową socjalizmu w 
। Polsce.

Leszek Hawan

A te diety poselskie..., te diety 
uchwalone przez cały parlament je 
dynie wbrew głosom deputowanych 
komunistycznych, to obraz komplet­
nej degrengolady polityków bur- 
żuazyjnych IV Republiki, którzy za 
lukratywne posłowanie przygotowu 
ją wygodną drogę do Pałacu Re­
publiki arystokratycznemu „fuehre- 
rowi” — gen. de Gaulle. Może i 
nię należy się zbytnio dziwić zresz­
tą panom deputowanym, którzy do­
bijali się o podniesienie diet. Oto 
bowiem w przeciągu ostatniego re­
ku mięso zdrożało o 274 franki na 
kilogramie, kawa o 494 franki, ma­
sło o 29 franków, a oliwa e 63 
franki. Tak wygląda sprawa cen na 
odcinku produktów spożywczych, 

nie mówiąc już o innych artykułach 
jak: odzież, obuwie, tekstylia Ud. 
Ale widocznie zbyt mało jeszcze 
wyniósł wzrost dochodów wielkich 
przedsiębiorców (cóż to znaczy głu 
pie 600 proc, przez cztery latał) — 
więc w najbliższym czasie wzrost 
kosztów utrzymania skoczy o dalsze 
14 proc, w związku z decyzją rzą­
du o podwyżce cen pszenicy j in­
nych artykułów spożywczych.

Nie dziwmy się więc deputowa­
nym, którzy zwiększają sobie diety. 
Zastanówmy się tylko, dlaczego 
równocześnie nie podnosi się za­
robków robotniczych I urzędni­
czych! Przecież nawet w kraju ka­
pitalistycznym nie tylko parlamenta­
rzyści musza jeść i chodzić w ubra 
nlu. Pamiętajmy jednak, że wzrost 
cen przy utrzymaniu na dawnej sto 
pie zarobków świata pracy to dal­
sze podniesienie zysków wielkich 
przedsiębiorstw, to |uż nie sześcio- 
ale może siedmio, ośmio- lub 10- 
krołny wzrost dywidend.

Bogactwo we Francji rośnie — 
ale tylko bogactwo akcjonariuszy 
wielkich koncernów, bantów I 
przedsiębiorstw. (aha’



&MEM1ESŁHIK POLSKI^
fKf* o<ftrfecfzo

nowoczesne spółdzielcze zakłady fryzjerskie
Idea spoldiztielcrości pracy nie jest 

kfea nową, ale rozwój tego rodzaju 
spć'dze!czośc; nigdy n'e wykazywał 
w Polsce w<aścweqo tempa. Warunki 
Zm eniły się dopiero po ostatniej woj­
nie dzięJci mian* ustroju państwowe­
go. W Bydgoszczy w okresie powojen­
nym jednymi z pierwszych pionierów 
spółdzielczości pracy w wuełkm stylu 
by fryzjerzy, którzy już w roku wy- 
Zwo en a miaisłat w roku 1945, zaczęli 
myśleć o założeń u wielkiej spółdziel­
ni Dziś patrząc z perspektywy 6 lat 
spoglądają oni na swe dzieło — Spee­
ds' ełnię Pracy „Spółdzielcze Zakłady 
Fiy.erskóe w Bydgoszczy”, będące jed 
nt z największych tego rodzaju zakła­
dów w Polsce.

„Spółdzielcze Zakłady Fryzjerskie w 
Bydgoszczy” powstały w toku 1945 W 
p sewszym ©kresce swego istniien'a 
sc* ędzielnia ta liczyła 13 zakład* w, 
dziś zaś szczyci się 'liczbą 46 punkt’w 
usługowych, w których pracuje liczba 
260 pracowników. Jednym z inicjato­
rów powstan ą tej spółdzielni był Wa- 
c-aw Kaczmarek, a w skład obecnego 
zarządu wchodzą: Józef Brzeczek (prze 
wodn. Zarządu), oraz Wacław Gąsor- 
kiewlcz i Jan Dzierżewcz.

• * *

Odwledlzamy dwa z największych 
punktów usługowych Spółdzielni. A od 
wiedz'ó je — warto. Należą one bo- 
w em do najnowocześniejszych zakła­
dów tej branży w Polsce.

Znajdujemy się w tej chwili w za- 
tftadz e nr 2 przy ul. Dworcowej 3, 
gdzie zreszlą mieszczą się także biura 
Zarządu Spółdzielni. Kierownikiem je­
go jest Jan Fęglerrskk

Zakła|d izajmuje dwie kondygnacje. 
Na parterze mieści się dzieł męsk:, na 
I piętrze gmachu — obszerny dział 
damski. Oba wyposażone są znakomi- 
c e w najnowocześniejszy sprzęt fry­
zjerski niema! zupełnie zelektryt kowa­
ne. W obu też Zatrudniona jest równa 
i1 ość pracowników —po siedemnastu. 
Dz. ał męski. Cóż? Praca na ogół znaisa 
wszystkim i zdawało by się niezbyt skom 
pikowana. Ale pomiędzy dwoma za­
kładami fryzjerskim: bywają różnice. 
Zakład nr 2 „Spółdzielczych^ Zakładów 
F-yz,iersk«ch w Bydgoszczy” dysponuję 
jednak nie tylko bardzo nsretycznym . 
prawe luklusowym urządzeń.em 
wnętrz, nie tyko najnowocześn ejsrą 
aparaturą, ale i dośw adczonym, zna­
jącym swój fach personelem.

t Dział damski to dział już znacznie 
ciekawszy a prace w nim wykonywane 
bardziej zróżnicowane.

Jesteśmy św-ia-dikamf wykonywaną 
fryzury damskie,; orzez pracownicę Wła 
dys-a-wę Brzeczkównę. Zręczna fryzjer­
ka uk<ada fry-Zu-rę tzw. „dzienną" maij- 
chętn e-j noszoną przez kobiety pracy.

Mycie głowy. Panna Władysława po 
łrzebuje do tej pracy tylko trzech „na­
rzędzi": szamponu, własnej ręki i ręcz­
nika-. Potem następuje klamrowanie 
włosów na pasma, z kolei moczenie 
płynem, nawijanie włosów na tzw. na- 
wjjacze (około 25), parowanie, które w 
zależności od właściwości włosów i 
płynów trwa od dwóch do kilkunastu 
minut. Włosy stygną. Fryzjerka zdej­
muje wszystko czego wymagało wyko­
nanie dotychczasowej pracy. Potem 
spłukuje włosy kwasem cytrynowym I 
układa je na szpileczkach w „szóstki”. 
Włosy poddane -zo-slają z kolei susze­
niu przez tzw. motorowe suszarki co 
trwa 15—30 minut. Rozczesanie wło­
sów drucianą szczotką -i wykonane 
właściwej fryzury kończą całą, skom­
plikowaną, może niezbyt przyjemną 
dla „delikwe-nlki", ale efektowną w 
wyniku „torturę".

Opuszczając zakład nr 2 wstępujemy 
Jeszcze n-a chwilę do działu męskiego. 
Ni-e ma tutaj w tej chwili nikogo kto 
by poddawał rę zabiegowi strzyżenia 
głowy czy gcCenią twarzy. Jest jednak 
kijku klientów. Jednemu z nich fryzjer 
masuje twarz, kółku innyrp pracownicy 
zakładu nakładają gorące kompresy♦ * *

Uśmiechnięta twarz klientki świad­
czy o tym, że pracownica zakładu 
>r 2, Władysława Brzeczkówna zna 
twój fach. (Foto IKP)

Zakład nr 1 przy Al. 1 Maja również 
posiada działy: męski f damski a po­
nadto salon kosmetyczny. Dział fryzjer­
ski damski to piękny długi salon o 13 
kabinach leżących w jednej linii.

— Trzynaście kabin — mówi kierow­
nik zakładu Marian Kochański — to 
także 13 aparatów do suszenia włosów 
obsługiwanych przez „centralkę". Każ­
dej chwi'l'k włączając motor, stwarzać 
możemy w poszczególnych aparatach 
różne temperatury. O fym, jaka w tej 
chwil jest temperatura w suszarce mó­
wią nam kolorowe żarówki umieszczo­
ne nad każdą z kabin. Wszystko tutaj 
jest zelektryfikowane i zmechan'zowa- 
ne. Personel w naszym zakładzie jest 
pierwszorzędny, Zanm fachowiec mo­
że pracować w naszych reprezentacyj­
nych salonach musi on odbyć praktykę 
w zakładach mniej szych. Toteż n'e ma 
u nas zupełnie skarg i zażaleń. Dew -

Duże wrażenie czyni 13 kabin dam­
skich położonych w amfiladzie. Zdję­
cie z zakładu nr 1. (Foto IKP)

zą naszą jest obsłużenie klientów, któ­
rymi w przeważającej części są łudzi* 
pracy — w sposób najbardziej Zado­
walający.

W sailonie kosmetycznym rozmawia­
my z dyplomowaną kosmetyczką Jad­
wigą Sizkaradkiewiczową mającą za so­
bą już 15 lat praktyki. Dowiadujemy 
się, że pracuje w swym zawodzie z za­
miłowaniem. Cieszy się, że może usu* 
w*ć dipbne zęąz#egęnb skóry twarzy I 
i rąk. Na pytanie nasze co wy­
konują się w gabinecie kosmetycz­
nym i Jakimi aparatami gabinet dyspc- i 
nuje dowiadujemy się, że oczyszcza ‘

Spółdzielczość rzemieślnicza
woj. gdańskiego

Uchwała Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego z dnia 23 ma 
ja 1951 r. w sprawie niesienia pomo­
cy rzemieślniczej ośrodkom wiej­
skim, znalazła żywy oddźwięk w pra 
each Związku Spółdzielni Rzemieślni 
czych w Gdańsku. Konieczność roz­
poczęcia akcji wysunięta została 
przez życie, gdyż w wielu gminach 
i gromadach wiejskich, a nawet ma­
łych miasteczkach woj. gdańskiego 
zaznaczały się dotkliwe luki w za­
kresie usług rzemieślniczych. Lud­
ność miejscowa zmuszona była uda­
wać się wiele kilometrów do najbliż­
szego punktu usługowego spółdzielni, 
czy warsztatu prywatnego, co przy­
nosiło gospodarce poważne straty, 
zwłaszcza w okresach wytężonej 
pracy na roli jak żniwa, zasiewy itp.

W pierwszym etapie Związek Spół­
dzielni Rzemieślniczych w Gdańsku 
zorganizował i uruchomił, poprzez 
podległe mu spółdzielnie 5 stałych 
punktów przyjęć, z tego Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy Wielobranżo­
wa „Jedność" w Tczewie — 2 punk­
ty: w Gniewie i w Pelplinie — dla 
remontu maszyn rolniczych, — Rze­
mieślnicza Sp-nia Pracy Wielobran­
żowa „Rzemiosło" w Kartuzach — 
2 punkty branży skórzanej i Sp-nia 
Lakierników „Patent-Lak" w Sopo­
cie 1 punkt malarsko - lakierniczy 
w Nowym Stawie dla konserwacji 
maszyn rolniczych. Prócz tych sta­
łych punktów uruchomiono 16 bry­
gad lotnych, a mianowicie:

Spółdzielnia Elektryków w Gdań­
sku — 1 brygadę;

Sp-nia Szewców „Postęp" w Wej­
herowie — 6 brygad lotnych dla re­
peracji obuwia;

Pom. Spółdz. „Szkło" w Gdyni — 
1 brygady lotne dla obsługi PGR 
i spółdzielń produkcyjnych w zakre­
sie szklarstwa;

Spółdz. Fryzjerów w Gdańsku — 
2 brygady lotne dla PGR;

Spółdz. Fryzjerów w Tczewie — 
1 brygada lotna dla spółdzielni pro­
dukcyjnej w Kulicach:

Spółdz. Zegarmistrzów w Sopocie 
— 2 brygady lotne dla reperacji ze­
garków u ludności wiejskiej.

Związek Spółdzielni Rzemieślni- 

się tu skórę, usuwa łojotok, pryszcz*, 
wągry, leczy się trądzik, odmrożenia, 
złuszcza się naskórek, przeprowadza 
Się masaże ręczne, elektryczne i wibra­
cyjne, stosuje się maseczki lecznicze 
i upiększające, wykonuje się magutta- 
ge, wypala się brodawki i kurzajki, 
pielęgnuje i farbuje włosy, brwi i -rzę­
sy. Gabinet dysponuje lampami: kwar­
cową „Minima", „Sol-lux", „Vitailux", 
aparatam-i elektryZacyjnymi i do wibra­
cji.

Oba salony i gabinet zakładu nr 2 
urządzone są n-ie mniej estetycznie jak 
saiiony w zakładzie nr 1. Na wszelkich 
nadających śę do tego miejscach sto­
ją wazony z kwiatami. Personel jest na 
prawdę uprzejmy, kulturainy.

* * *
„Spółdzielcze Zakłady Fryzjerskie w 

Bydgoszczy" są bezwątpienia jednymi 
z największych a prawdopodobnie nej- 
wzonowszą spółdzielnią tego rodzaju 
w Polsce. Czyżby wynikało z tego, że 
spółdzielnie nie napotyka w swej dzii-a- 
łainości na żadne trudności? Nie. Spól 
dzieln a boryka się z trudnościami na­
tury lokalowej a ponadto bardzo cier­
pi na brak aparatury do suszenia wło­
sów. Obok tych dwóch bolączek naj­
ważniejszych są leszcz* bratki mniej­
sze.

Idea współzawodnictwa znajduje fu 
szerokie zastosowane. Mędzy-zakła- 
dewe współzawodnictwo dotyczy o- 
szcz-ędnośoi materiałów używanych 
przy usługach, dotyczy oszczędności 
zużycie prądu i uprzejmości. Na za-sa- 
dz'e współzawodnictwa odbęd-ze się 
wkrótce również międzyzakładowy 
konkurs współzawodnictwa.

Również rozwijają się tu akcje spo­
łeczne. Naczelną z nich jest akcja łącz 
ności miasta z ws:ą. Spółdzielnia zor­
ganizowała 28 lotnych brygad, które 
odwiedzają w niedziele PGR-y. W je­
dną z ostatnich niedz el I brygada ob­
służyła pracowników jedenastu PGR- 
ów.

Ambicją spółdzielni jest rozbudowa­
nie istniejących już własnych magazy­
nów malarW-owych do stanu, Który timoż 
fiwłby w przyszłości obsłużenie wszy­
stkich uspołecznionych zakładów fry­
zjerskich na terapię woj..bydgoskiego,,. 
Już dziś jednak m-e-ga-zyny niema-! w 
pelr z-arpakaja-ją potrzeby 46 własnych 
punktów usługowych,

Murriri.

ruszyła na wieś
czych planuje na III kwartał br. zor­
ganizowanie dalszych 18 stałych 
punktów na terenach wiejskich, na 
IV kwartał zaś przewiduje ich aż 33. 
Z ilości tych poszczególne spółdziel­
nie uruchomią: Spółdz. Wielobranż. 
„Nasza Praca" w Kwidzynie 12 punk 
tów, Spółdz. Wielobranż. „Kocie- 
wiak“ w Starogardzie — 10 punktów, 
Spółdz. Wielobranż. „Rzemiosło" w 
Kartuzach — 12 punktów, Spółdz. 
Wielobranż. „Jedność" w Tczewie -- 
2 punkty, Spółdz. „Skóra" w Tczewie 
— 2 punkty, Spółdz. „Odzież" w Tcze 
wie — 5 punktów, Spółdz. Wielobran 
żowa „Zuławianka" w Nowym Dwo­
rze — 4 punkty, Spółdz. „Wygoda" 
w Pruszczu Gdańskim — 8 punktów, 
Spółdz. „Postęp" w Wejherowie — 
5 punktów, Spółdz. Szewców w El­
blągu — 1 punkt, i Spółdz. „Stal" w 
Elblągu — 9 punktów.

Dzięki tej akcji zacieśnią się jesz­
cze bardziej więzy współpracy mię­
dzy robotnikiem a rzemieślnikiem. 
Ten przejaw sojuszu robotniczo- 
chłopskiego stanowi integralną część 
historycznych przemian, które się do 
konują w naszym Państwie Ludo­
wym. (RS).

Polskę budowali

cieśle i murarze
Jednym z najstarszych rzemiosł jest 

rzemiosło budowlane a więc przede 
wszystkim ciesielstwo I murarstwo, do 
których to należy m. in. rozwój bu. 
downictwa świątyń a następnie budów, 
nictwa świeckiego. Budowa zamków i do 
mów miejskich z kolei przyczyniła się 
i do rozwoju kamieniarstwa.

Wspaniałe zabytki architektoniczne jak 
np. ratusze w Poznaniu i Krakowie to 
pomniki rzemiosła. W wieku XIII słyń- 
ni byli budowniczowie i murarze gdań­
scy. M. in. dziełem polskich rzemieślni. 
ków i robotników jest słynny Dwćr Ar­
tusa w Gdańsku jak i niemniej znane 
dzielnice staromiejskie Zamościa i wielu 
innych miast polskich.

Cechą salonu męskiego w zakładzie nr 1 jest estetyczne urządzenia 
i dobrany personel. (Foto IKP)

17 i 18 września odbędzie się w Łodzi 

wielka narada aktywu spółdzielczego
Zgodnie z uchwałą I^zej krajowej na­

rady aktywu samorządowego spółdziel­
czości rzemieślniczej oraz decyzją rady 
nadzorczej Centrali odbędzie się w 
dniach 17—18 września 1951 r. w sali 
„Ognisko" w Łodzi, ul. Moniuszki 4a, 
narada aktywu spółdzielczego z terenu 
miasta Łodzi, województwa łódzkiego i 
województwa lubelskiego.

Celem narady jest ustalenie praktycz 
nych form działania samorządu spółdziel 
czości rzemieślniczej oraz stworzenie re" 
ąlnych podstaw i wytyczenie konkret, 
nych metod pracy przede wszystkim dla 
nowowybranych rad nadzorczych spół­
dzielni.

W tym celu narada ma przeanalizować 
trudności jakie występują na odcinku 
problematyki organizacyjnej i gospodar­
czej, ma ujawnić błędy dotychczas po. 
pełniane i na płaszczyźnie tego ustalić 
właściwe metody pracy.

Program dwudniowej narady jest naste

U inwalidów szyją
W sierpniu 1950 roku Spółdzielnia In. 

walidów w Toruniu postanowiła urucho 
mić tn. in. dział krawiecki i bieliźniar 
ski. W pracowni przy ul. Żeglarskiej sia­
dło przy sześciu maszynach nożnych 
kilkanaście kobiet. Młody zespół praco, 
wał od startu do dzisiejszego dnia z praw 
dziwym poczuciem swojej roli w rozwoju 
spółdzielni. Dzięki pokonaniu trudności 
oagęnizacyjnych tempo pracy przybierało 
na sile, wpływały coraz nowe zamówie­
nia i wykonywano je solidnie. Dziś praco 
wnia bieliżniarska spółdzielni ma tylko 
;edną zasadniczą trudność: zbyt szczupłe 
pomieszczenia. Jak poinformował nas 
kierownik Wiśniewski — w sąsiedztwie 
szwalni znajduje sie odpowiedni lokal 
i Prezydium MRN w Toruniu mogło by w 
tej sprawie wydać korzystną dla młodej 
placówki decyzję. (Trzeba zaznaczyć, że 
w szwalni jest już osiem maszyn elek. 
trycznych i dzięki temu produkcja na­
brała prawdziwego rozmachu).

Szwalnia stała się miejscem zatrudnię 
nia dla wdów.

Dobrą pracownicą i aktywistką jest 
Maria Sewelukowa, która mimo utraty 25 
proc. zdolności do pracy — wykonuje

Droga do sławy
Historia rzemiosła toruńskiego jest I 

wyjątkowo bogata. Uczy nas ona I 
szczerego podziwu dla pracy rąk, dla 
niegasnącej sławy dzieła prostych I 
ludzi. W karty jej z przyjemnością , 
wczytuje się dzisiejszy rzemieślnik 
ponieważ w ten sposób zbliża się do 
źródeł własnego kunsztu, obejmuje 
go w szerokich horyzontach, bliski 
jest tych wszystkich prawd o trud­
ności pracy w dawnych warunkach, 
o niedocenianiu warstwy rzemieślni­
czej przez patrycjat miejski, pozna- 
je technikę dawnej pracy w cechach. 
Na tym tle wzrasta jego dzisiejsza 
świadomość, docenia rolę rzemiosła 
uspołecznionego jako szczytowej for 
my dziejowych trudów i zmagań o 
pozycję i warunki bytowania.

O Toruniu wiemy, że przodował on 
w kraju jako niepokonane miasto 
rzemieślników. Według Herbsta (To­
ruńskie Cechy Rzemieślnicze) już w 
czasie wykończenia budowy Ratusza 
to jest na początku XIV wieku za- ' 
notowano w Toruniu istnienie ce- , 
chów jak płócienniczy i kuśnierski, i 
Dalsze wzmianki mówią o Szczytni­
kach i rymarzach. W tym czasie po- 
wstaje Nowe Miasto, które zamiesz­
kują robotnicy budowlani, murarze 
itd. Powstają tam prawdopodobnie 
cechy garbarski i piwowarów. Pod I 
koniec XIV wieku formy organiza­
cyjne rzemiosła toruńskiego nieomal 
całkowicie dojrzały. Można zanoto­
wać ciekawe zjawiska jak odłączenie 
się cechu kowalskiego, ślusarzy, no­
żowników, złotników, konwisarzy. 
kotlarzy itd. Są już szklarze, są już 
paśnicy. Ostatnie jednak słowo w 
tych sprawach ma wiek XVI, a po­
tem XVII. Toruń wybija się na czo­
ło w kraju pod względem ilości ce­

pujący: dnia 17. 9. o godz. 9 otwarci* 
narady i powołanie komisji, referat za» 
sadniczy pt. „spółdzielczość rzemieślni­
cza w froncie walki o pokój i Plan' 6-lete 
ni" (wygłosi przedstawiciel Centrali Rze 
mieślniczej), sprawozdania z działalności 
rad nadzorczych spółdzielni (wygłoszą 
prezesi rad nadzorczych spółdzielni), 
przerwa obiadowa (12—14), dalszy ciąg 
sprawozdań, pokazowe posiedzenie rady 
nadzorczej spółdzielni, przerwa oraz 
wspólny udział w jednej z imprez arty 
stycznych. Następnego dnia o godz. 9, 
ob. Witold Grygel, przewodniczący ko­
misji samorządowo-organizacyjnej rady 
nadzorczej Związku Spółdzielni Rzemieśl­
niczych w Łodzi wygłosi referat na temat 
zasad samorządu spółdzielczego w realto 
racji Planu 6-letniego.

Po referacie nastąpi dyskusja, następ­
nie przerwa obiadowa, z kolei odczyta* 
nie i przyjęcie uchwał, następnie podsu 
mowanie narady i punkt ostatni — zamk 
nięcie narady. (k) 

swoje obowiązki bez zarzutu. Do rzędu 
takich pracownic należy również ąbs*]« 
wentka Liceum Odzieżowego w Toruniu 
Maria Smolińska, która pełni w zespole 
funkcję szykowaczki.

Dzięki wprowadzeniu systemu taśmowe 
go i nowym maszynom elektrycznym 
zmniejszono poważnie czas wykonywania 
poszczególnych asortymentów odzieży I 
tak koszulę wykonywuje sie w 59 minut, 
W bliskiej przyszłości szwalnia otrzyma 
nowe, dostosowane do warunków pracy 
normy, co umożliwi rozwinięcie współza* 
wodnictwa.

Spółdzielnia Inwalidów w Toruniu za» 
mierzą otworzyć także dział galanterii 
skórzanej. Stworzy to perspektywy dal. 
szego rozwoju i podniesienia ogólnych 
zysków. Zaprojektowano stworzenie 
jeszcze innej placówki: działu damskiej 
konfekcji miarowej. Ogólnie Spółdzielnia 
prowadzi już w tej chwili działy: kra. 
wiecki, bieliźniarski, szewski i chemicz. 
ny.

Praca upływa pod znakiem rzeczywi. 
stych osiągnięć organizacyjnych, produll 
cyjnych i usługowych. (wr)

chów i pozycji tej nie oddaje. W 
tym czasie „bywało cechów ponad, 
53 a obejmowały one koło 70 rze­
miosł" — piszą z dumą kronikarze. 
Naturalnie jest to wytwór daleko 
posuniętej specjaliazcji, która powo­
dowała coraz to nowe odgałęzienia. 
Porównajmy pozycję Torunia z in­
nymi miastami Polski. Kraków miał 
60 rzemiosł, Poznań 30 cechów, Lu­
blin zaledwie 21. Prawdą jest rów­
nież, że toruńscy rzemieślnicy potra­
fili dostrzec korzyści jakie płyną z 
połączenia wysiłków i później chęt­
nie łączyli się znów w cechy zbioro­
we.

Wrócimy jeszcze do okresu rozkwi 
tu rzemiosła toruńskiego. W roku 
1472 zapoczątkowane zostały w To­
runiu wielkie jarmarki tzw. kontrak 
ty toruńskie. Odbywały się one trzy 
razy do roku przy udziale kupiectwa 
z różnych stron świata. Magnesem 
kontraktów, które trwały w okresie 
10 dni (za każdym razem) były tak­
że wyroby rzemieślnicze, których sła 
wa rosła. Śmiało powiedzieć można, 
że już wtenczas zaczynała się ugrun 
towywać międzynarodowa sława wy 
robów toruńskich. Karawany roz­
woziły ją po zakątkach świata. Nic 
więc dziwnego, że w późniejszych 
wiekach kontrakty stały się dla kup 
ców stałym miejscem podróży. Skła­
niało to rzemiosło do pracy na eks­
port i kronikarze stwierdzają, że w 
tym kierunku głównie cechy praco­
wały (naturalnie posiadając odpo­
wiednią specjalizacię). Ó wysokiej 
jakości tej produkcji świadczy fakt, 
że Toruń zdolny był stworzyć kon­
kurencję nieporównanym wyrobom 
mistrzów z Florencji, Mediolanu itd. 
Taka jest droga tej sławy, (kz)
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Rozpocłynaimj Miusiąt Budoay Haruatuj

sie na rzecz Stolicy
na zabawie ludowej przy ulicy Nakielskłej
Dziś w całym kraju rozpoczyna się Miesiąc Budowy Warszawy. Ze> 

składek społeczeństwa powstało w Stolicy w przeciągu minionych 6 lat 
wiele pięknych gmachów użyteczności publicznej, nowych, jasnych 
szkół, domów mieszkalnych. Z naszych składek odbudowany został Ma­
riensztat, Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat, powstała trasa W — Z, 
rośnie MDM, Muranów i Żerań.

Liczne imprezy, które będą odbywały się we wrześniu, mają jeszcze 
bardziej zbliżyć pracę i osiągnięciabudowniczych socjalistycznej Warsza 
wy do milionów ludzi pracy, sprawić, aby nie było w Polsce człowieka, 
któryby nie ofiarował na rzecz budowy Stolicy najmniejszego choćby 
datku.

Miesiąc Budowy 
Warszawy zainau­
guruje w Bydgosz 
czy wielka zabawa 
ludowa, która od­
będzie się w nie­
dzielę 2 bm. o go­
dzinie 15 na plan­
tach przy ul. Na- 
kielskiej. W części 
oficjalnej wygłosi

przemówienie przew. Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej — Kazimierz 
Maludziński. Bogato przedstawia się

Stali bywalcy byd­
goskich zakładów 
żywienia zbiorowe 
go zauważyli z 
pewnością, że kel­
nerzy niektórych 
gospód ludowych I 
zastosowali nowy. część artystyczna zabawy. Wystąpią 
a ?dczej, „odswie- w njej arfyśCi Teatru Ziemi Pomor- 

.. . ... 2V . starV skiej oraz zespoły świetlicowe. Zor-
pobieranta należności za posiłki nie । ganizowany będzie również, za nie- 
po ich podaniu, ale przed podaniem. opłatami, koncert życzeń.

Jest to wynik smutnej nauczki, ja- i LPŻ urządza na miejscu strzelnicę. 
ką otrzymali kelnerzy płacąc ze swo' 10 stoisk zaopatrzy wszystkich obec- 
jej pensji za „dowcipy" nieuczci-\ ' - *
wych, rzadkich na szczęście u nas 
osobników, którzy po skonsumowa­
niu potrawy, nie uregulowawszy ra­
chunku, ulatniali się jak kamfora.

Obecnie, najbardziej nawet spryt­
nym, oszukać kelnerów już się nie 
uda. (xy)

w niej artyści Teatru Ziemi Pomor-

ganizowany będzie również, za nie-

itp. Wstęp — 1 złoty. Jako ekwiwa­
lent tej sumy uczestnicy zabawy o-' 
trzymają bezpłatnie najnowsze kar-] 
ty pocztowe z widokami m. Byd­
goszczy

Pomorska Orkiestra Symfoniczna 
oraz bydgoskie chóry należące do Po 
morskiego Związku Śpiewaczego 
przygotowują na niedzielę, 15 bm 
godz. 18 na stadionie ZS Gwardia, 
przy ul. Zamojskiego — wielki kon­
cert popularny dla świata pracy. Ze 
społy śpiewacze wystąpią także w

dniu 30 września br. w Pomorskim 
Domu Sztuki w koncercie dla ludzi 
pracy i młodzieży

Zespoły artystyczne Państwowej 
Szkoły dla .Instruktorów Teatrów 
Ochotniczych pod kierownictwerrt 
dyr. Drążkowskiego zorganizują w 
ramach „Miesiąca” imprezę rozryw­
kową dla dzieci i młodzieży w sali 
Starego Teatru przy ul. Grodzkiej 
Termin imprezy nie został jeszcze 
ustalony.

Swoje przywiązanie dla Warszawy 
zamanifestujemy składaniem ofiar

• do puszek kwestarzy, którzy będą 
zbierać na ulicach Bydgoszczy we 
wszystkie niedziele września.

Swoim udziałem w tych imprezach 
i swoimi ofiarami budujemy _ nową 
piękniejszą 
Warszawę, 

’ socjalizm.

sensacyjny pojedynek
na lotnisku bydgoskim
Nasza wczorajsza zapowiedź sen­

sacyjnego pojedynku Budy z samolo 
tern, który odbędzie się podczas nie­
dzielnych pokazów na lotnisku 
wywołała wielkie zainteresowanie 
naszych Czytelników.

Oprócz tego „gwoździa" progra­
mu będziemy mieli okazję podziwia 
akrobację szybowców i samolotow. 
Duże zainteresowanie wywoła nie­
wątpliwie pokaz modeli latających 
-‘silnikowych i odrzutowych.

Organizatorem ciekawych pokazów 
jest Liga Lotnicza, która przeznacza 
całkowity dochód z tej imprezy na 
Fundusz Budowy Stolicy.

1 Bilety na pokazy można nabyć w 
przedsprzedaży już dziś w Aeroklu-

' bie Ligi Lotniczej przy Al. 1 Maja 
• 71 i 92. tel. 15-85.

niż była kiedykolwiek 
stolicę kraju budującego

(Szer.)

Zasiosowanie metody Duwanowa

•e

nych w napoje chłodzące, owoce i 
przekąski. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra wojskowa oraz orkie­
stra kolejarzy. Dojazd autobusami z 
PI. Zjednoczenia oraz tramwajami 
linii nr 3.

W niedzielę, 9 września, na terenie 
ogródków działkowych przy ul. Cu- 
rie-Skłodowskiej odbędzie się rów­
nież zabawa ludowa. W programie 
przewidziano m. in. koncert orkiestr 
dętych, koncert chórów, występy ar­
tystyczne zespołów Państw. Szkoły 
dla Instruktorów Teatrów Ochotni­
czych oraz liczne atrakcje w postaci 
tzw. koszów szczęścia, upominków

przyśpieszy odbudowę naszego kraju

Dzień w dzień ty­
siące mieszkańców 
Bydgoszczy korzy I 
stają z naszych 
starych, dobrze 

I wysłużonych tram 
wajów. Bydgoskie 
MPK stara się jak 
może aby, jak naj 
lepiej, jak najwy­
godniej i jak naj­
szybciej przewieźć 

. pasażerów z jed­
nego końca miasta w drugi.

Toteż, aby jak naj... przewieźć 
wszystkich, MPK wprowadziło obo­
wiązek wsiadania tylnym i wysiada­
nia przednim pomostem. Praktyka 
wykazała jednak, że napisy „Wysia­
dać" — przednim, „Wsiadać" — tyl­
nym pomostem nie są wcale respek­
towane przez pasażerów (w nawiasie 
należy dodać — trochę niewygodne), 
bo gdy np stoi się akurat w przepeł 
nionym tramwaju na tylnym pomó­
żcie, to chociażby człek „postawił się 
na głowie" — za żadne skarby nie 
przedostanie się do przedniego porno 
stu, a tym samym do wyjścia. Mimo- 
woli więc każdy, gdy znajdzie się w 
podobnej sytuacji, musi łamać ten 
przepis.

Jak z tego wybrnąć, aby „owca by 
ła cała i wilk syty"? (Bis)

Sukcesy 
artystów bydgoskich 

w Berlinie
Nie tylko bydgoscy 
sportowcy wyróżnili 
się zaszczytnie na 
Światowym Zlocie 
Młodzieży w Berli­
nie, o czym już by­
ła na tym miejscu 
mowa. Również i na 
si artyści odnieśli 
tam niemałe sukce­
sy. A więc na re. 
prezentacyjnym kon­
cercie muzyki i tań- Dąbrowski 
ca w operze berhn- “ 
skiej został między innymi wykonany 
także „Krakowiak Podhalański" bydgos­
kiego kompozytora Floriana Dąbrowskie­
go, profesora naszej szkoły muzycznej, 
a na bardzo licznym, bo liczącym 600 so. 
listów międzynarodowym konkursie ar- 
lystycznym koncertmistrz Pomorskiej Or. 
kiestry Symfonicznej Edward Statkiewicz 
zajął jedno z trzecich miejsc. (Empe)

Wprowadzenie w cegielniach okrę* 
gu bydgoskiego nowego systemu wy* 
palu cegieł według metody radziec* 
kiego majstra Duwanowa daje wspa* 
niałe osiągnięcia produkcyjne.

Sześć cegielni w woj. bydgoskim 
będących pod zarządem terenowego 
przemysłu materiałów budowlanych 
Prezydium WRN w Bydgoszczy sto* 
sując tę metodę osiągnęło w pierw* 
szym półroczu br. 134 proc, wykona’ 
nego planu. Wprowadzenie metody 
Duwanowa zwiększyło bardzo wydat’ 
nie pojemność wypałową pieców do 
wypalania cegły.

M. in. Cegielnia Załachowo w pow.

szubińskim wyprodukuje w r. bież. 
1 milion sztuk cegieł więcej niż 
roku ub

Chcąc uzyskać jak największą ilość 
cegieł i dachówki, a tym samym 
przyczynić się do azybszej odbudowy 
naszego kraju, cegielnie woj. byd’ 
goskiego przeprowadzają na ewym te* 
renie szereg inwestycji i remontów 
suszarń, przystosowując te zakłady pra 
cy do wprowadzenia w produkcji sy* 
stemu Duwanowa. M. In. w Cegielni 
Lubicz w pow. toruńskim oraz w 
Strzelnie pow. mogileńskim w trakcie 
budowy znajdują się dwie nowoczes* 
ne suszarnie. (Bis)

o 
w

Wyk hh lifiL o wane 
pielę4»nl«' rUi 

powiększakadry 
służby zdrowia

W Bydgoszczy zakończył się trzy1* 
miesięczny kurs przygotowawczy do 
egzaminów państwowych dla pielęg. 
niarek zorganizowany przez wy 
dział Zdrowia WRN.

Słuchacze kursu w liczbie 35 osób 
rekrutowali się z pracowników Służ* 
by Zdrowia okręgu bydgoskiego ma« 
iaeveh poza sobą co najmil ej 2*>etmą 
praktykę w charakterze pielęgniarzy 
przyuczonych.

Ukończenie kursu umożliwiło słu” 
checzom zdobycie pełnych kwalifi­
kacji zawodowych Prymuską kursu 
została Helena Bielicka; wyrozmly 
się Zofia Wilkosz z Torunia i Sabina 
Chełminiak z Inowrocławia. (Bis)

O mistrzowski laur

Akcja kulturalno-oświatowa
w spółdzielniach pracy różnej wytwórczości i usług

Związek Branżowy Spółdzielni | towanie nowego, socjalistycznego sto 
Pracy Różnej Wytwórczości i Usług sunku do pracy.
woj. bydgoskiego prowadzi w 41 spół 
dzielniach pracy ożywioną działal­
ność kulturalno-oświatową. Celem 
tej działalności jest podniesienie po­
ziomu kulturalnego i uświadomienia 
politycznego członków spółdzielni, po 
głębianie poczucia międzynarodowej 
solidarności robotniczej, budzenie 
proletariackiego patriotyzmu, kształ-

TAJEMNICA SKRYTKI WYJAŚNIONA
„Tajemnica skrytki pocztowej nr 103" 

(notatka nr 185 IKP), w której znalazła 
się również korespondencja przeznaczo­
na dla innych adresatów, została wyja. 
śniona pismem Dyrekcji Okręgowej Poczt 
i Telegrafów w Gdańsku, z którego wy. 
nika. że niewłaściwy rozdział korespon­
dencji nastąpił z winy pracownika nie- 
obeznanego ze spisem właścicieli skrzy­
nek. W związku z tym polecono urzedo. 
wi dołożenia jak największej staranno­
ści przy dzieleniu poczty na poszczególne 
skrzynki. (267)

walczą wios'arze w Łęgnowie
mi Stali i Kolejerza Bydgoszcz. Również 
w kategorii czwórek ze sternikiem doj­
dzie do sensacyjnego pojedynku między 
„berlinczykami" czyli 
nikiem krakowskiego 
AZS Wrocław.

W ogóle najliczniej .
ny AZS, który regaty obsadził pokaźną 
liczbą 80 wioślarzy.

Przypominamy szerokim rzeszom miło­
śników wioślarstwa, że dojazd do Łeg- 
nowa możliwy jest trzema rodzajami lo­
komocji. ' Można tam dojechać autobu. 
sem MZK, koleją, albo /
statkiem Państwowej Żeglugi Sróldlądo- 
wej.

Już w najbliższą niedzielę na wodach i 
toru regatowego w Łęgnowie rozegrane

• zostaną ogólnopolskie regaty o mistrzo- i 
stwo Polski. W tej bezsprzecznie najwięk 
szej imprezie wioślarskiej biorą udział 
osady ze wszystkich niemal zakątków 
kraju. Czy Bydgoszcz, która od lat no­
siła dumny tytu| „stolicy sportów wod. 
nych” powtórzy i w tym roku ten .ty 
tu? Mamy nadzieję, że wioślarze Stali 
i Kolejarza, na barkach których spoczy­
wa obecnie walka o podtrzymanie chlub­
nych tradycji i w tym roku przeciwsta. 
wią się ząkusom wioślarzy innych ośrod­
ków i do wielu tytułów zdobytych przez 
wioślarstwo bydgoskie dorzucą jeszcze 
dalsze. Ale walka na torze nie będzie 
łatwa. Inne ośrodki pilnie przygotowy­
wały się do mistrzostw i z całą pewno. 
Jeia regaty niedzielne przysporzą tłumom 
Widzów, które niewątpliwie udadzą się 
do Łęgnowa. wiele emocji.

Pod względem ilości zgłoszeń tegorocz. 
nę mistrzostwa biją zdecydowanie wszy­
stkie ubiegłe. Do regat zgłoszono aż 99 
załóg, co już jest swego rodzaju rekor. 
dem. Jak z tego wynika i wioślarstwo 
wkracza na tory masowości. Ogółem w 
niedzielnych regatach odbędzie się 20 
biegów. Rozpoczęcie nastąpi o godzinie 
13.30 przemówieniami przedstawicieli 
władz oraz przemówieniem najlepszego 
wioślarza Kocerki. I ~ .

dzie niewątpliwie bieg „ósemek", w któ- . „ -....•rym zeszłoroczny mistrz Ogniwo Kalisz wody powyższe zapowiadają się mezwy 
będzie miał ciężką przeprawę z załoga’ kle interesująco.

czwórką ze ster. 
AZS a czwórką

jest reprezentowa.

dopłynąć

(ur)

NAPRAWA BUMELANTÓW
W związku z notatką ,,Stanie czy nie 

stanie” (nr 185 1KP) Prezydium MRN w 
Bydgoszczy zawiadamia, że zegary na 
Klaryskach I na Placu Wolności zostały 
już naprawione. (268)

OGNIWO GNIEZNO — SPÓJNIA BYDG. 
W HOKEJU NA TRAWIE

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo­
stanie na stadionie Spójni w Bydgoszczy 
towarzyski mecz hokeja na trawie po. 
między Ogniwem Gniezno a miejscową 
Spójnią. Początek zawodów o godzinie 9.

STAL CHEŁMNO — SPÓJNIA BYDG. 
W LEKKOATLETYCE

W dniu 2 września br. o godzinie 10.30 
odbędą sie na stadionie Spójni towarzys­
kie zawody lekkoatletyczne pomiędzy Sta. 

Najciekawszym bę., tą Chełmno a Spójnią Bydgoszcz. Z u. 
wagi na bardzo wyrównany poziom za.

„Pieją Logui/*
m scenie bydgoskiej

Dziś, o godz. 19.39 
wraca na scenę 
bydgoską Państwo 
wych Teatrów Zie 
mi Pomorskiej re­
welacyjna sztuka 
pisarza litewskie­
go J. Bałtuszisa 
pt. „Pieją kogu-

. ty“, w przekładzie 
\A. Lau-Gniadow- 

skiej. Będzie to 
początek serii o- 
statnich przedsta­
wień tej sztuki 
przed premierą

„Oberżystki" Goldoniego. Wyrówna­
na gra zespołu aktorskiego, jak i re­
żyseria Bronisława Kossowskiego, 
przyczyniły się do sukcesu utworu

Czołową rolę bogatej chłopki Ru-

We wszystkich spółdzielniach dzia 
łają komisje kulturalno-oświatowe, 
które realizują zaplanowane formy 
pracy kulturalno-oświatowej współ­
pracując ściśle z organizacjami par­
tyjnymi i radami miejscowymi, pro­
wadzą propagandę powiązaną z za-) _____ ___
gadnieniami, którymi żyje nasz kraj. Bałtuszisa 
Dzięki staraniom tych komisji w II Czołową rolę bogatej chłopki Ru- 
kwartale roku bieżącego wygłoszono łojenie odtwarza Helena Krzywicka, 
— 127 referatów dla przeszło 4.365 której podobiznę zamieszczamy obok, 
słuchaczy. Członkowie i pracownicy yj pozostałych rolach ujrzymy: G. 
spółdzielni grupowo biorą udział w Piotrowską, " ----- "'"*•'•*■
odczytach urządzanych przez Towa-| 
rzystwo Wiedza Powszechna z Byd 
goszczy. W 29 spółdzielniach ukazują 
się regularnie gazetki ścienne, które 
stanowią potężną broń w walce z bu 
melantami. nieróbstwem i alkoholiz­
mem. Doceniając wielką rolę akcji 
bibliotecznej Związek Branżowy zor 
ganizował w 7 spółdzielniach biblio­
teki stałe i w 4 spółdzielniach punk-1 
ty biblioteczne. W najbliższym czasie 
zostaną zorganizowane zespoły tańca ■ 
i pieśni.

Związek Branżowy za pośrednic­
twem instruktora kulturalno-oświa­
towego sprawuje nadzór nad pozio­
mem i kierunkiem prac wszystkich 
komisji kulturalno-oświatowych w 
województwie, dążąc do wychowania 
nowego człowieka, świadomego człon1 ■■ >----- -------
ka spółdzielni pracy i obywatela teczkę skórzana, którą uczciwy zna 
Polski Ludowej. przyniósł do naszej redakcji.

Dzięki staraniom tych komisji w II

rwsraw-e H. Olszewskiego, H. 
Adamczaka, J Sadowskiego, L. Le- 
aut, J Siekierzyńskiego, N. Morozo- 
wiczową, L. Cwiklikównę, J. Cywm-

Dekoracje projektował E. Baranów 
ski, a kierownictwo muzyczne spo­
czywa w doświadczonych rękach Q. 
Kardasia.

ZNAŁEIIONI
W redakcji naszej jest do odebrania 

portlel z papierami osobistymi Karola 
Borozyńskiego. znaleziony w parku Jana 
Kazimierza.

W parku Jana Kazimierza znaleziono

KINA

JEST BIURO Z NAPISEM
W związku z notatką „Jest biuro" (nr 

188 IKP) Centrala Spółdzielni Inwalidów 
w Warszawie zawiadamia, że Spółdziel­
nia Inwalidów Kioskarzy w Bydgoszczy 
wywiesiła już odpowiedni napis w oknie 
swego biura, urządzonego w lokalu b. 
firmy Skład Instrumentów Muzycznych 
J. Kielbicha. (269)

WEDŁUG ZASAD PISOWNI
DOKP w Gdańsku w związku z notat. 

ką „Budujące" (nr 191 IKP) zawiadamia, 
że tablica odjazdu i przyjazdu pociągów 
ze stacji Chmielniki została już odpowied 
nio przemalowana. (270)

NIE BĘDZIE POCAŁUNKÓW...
Winny wypadku zderzenia się tram'

wajów motorowy, o czym pisaliśmy I 
w notatce .Pocałunek tramw.ajów” nr I 
99 został przesunięty do innej pracy 
i obciążony kosztami remontu uszko* 
dzonych wozów Informuje nas o tym ; 
Prezydium MRN w Bydgoszczy.

Pomorzanin: Krwawa 
vendelta (16, 18, 20.15). 

Polonia: Zahartowani 
(15.45, 17.45, 20,00).

Orzeł: Jubileusz (15.45 
17.45, 20.00).

Wolność Młodość 
Śwlala. (16.15, 18.15 i 
20.15).

Gryl: Wielkie nadzie­
je (15.30, 17.45 i 20.00).

Bałtyk: Polęoleńcy
(15.45, 17.45, 19.45).

Mii: Śmiali ludzie — 
(19.00)

Rozmaitości: Delf ny. 
Nauka i Technika (godz 
16—24).

Bagatela: Rwacy oo- 
■ok (19.45)

Poranki niedzielna 
Pomorzanin:

wiadu (10.00), Dzieci uli 
cy (12.00).

CO?
IfiCdy/

Orzeł: Romans z kon­
trabasem (12,45)

Wołnełć: Pleśń prerii 
(10.00), Decyzja proś. Ml 
łasa (12,00).

Gryf: Niebo czy pie­
kło? (9.45, 11.45).

Bałtyk: Awantura na 
w«i (10,00, 12.00).

DYŻUR APTEK

Apteka Snoł. nr 13, 
Al. 1 M»'a 27. tel. 23-14. 
Dyżur lekirM-dentysły: 
sobota 1 bm. ąodz. 13

WVSToWY

Woj. Ośr. Szkol. Pad. 
PZPR: Wystawa o życiu 
i watce Feliksa Dzier­
żyńskiego.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wysiewa architektonicz­
na.

Sobote, 1 bm. „Pfe>:ą 
koguty”.

PBAOIO

As wy- I do 15 dyżur pełni lekarz / ferwencji. 
dent. Edward Górski, Al. mikrofonu 

' 1 Maja 89. " ’

Sobota, 1 września
6.50 Program lokalny 

dnia, 6.52 Komunikaty. 
16.20 Bydgoski dziennik 
radowy 16.35 Piosenki 
o Warszawie. 16.45 Au 
dycja dla dzieci „Zaczy­
namy nowy rok szkolny”. 
18.15 Śladem naszych in*

", 18.25 Zędlo 
mikrofonu. 18.40 Melo- 
die do tańca.
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W Sierpniowym słońcu |e<łep kos? ^ądecyJouał

Cichoradz rozkręca się na dobro Poista - Chiny 45:44
prawo i lewo rżyska. Choć nie ma ' sach Bauma i ŃrSrSw^ mł Jfj..T.aSZ£; f rs^H l*J dzyp^s'wowywecz I narZucJi bardzo ostre tempo, które ęfChińczycy
prawo i lewo rżyska. Choć nie ma, 
na polu plonu — czuje się żyzność 
tfej złotej, ciężkiej ziemi. Mgiełki pod 
horyzontem sygnalizują jesień. Ale 
mimo wszystkiego pachną jeszcze 
miedze. Jesteśmy więc na przeło­
mie: lata i jesieni...

W zespole PGR Pigża przoduje 
majątek Cichoradz. Wynika to z wie; 
lu powodów. Cichoradz gospodaruje 
w olbrzymiej przewadze ziemią ' 
pszenno-buraczaną, ma doświadczę- ! 
nego kierownika Zalewskiego, zgra- I 
ny zespół pracowniczy i dużo inicja- I 
tywy w kierunku planowania. Ak- I 
cja żniwna przygotowana została 
bardzo starannie, akcja omłotowa 
ruszyła w warkocie motorów. Trak­
tory i lokomobile oglądać można w 
małym ośrodku maszynowym. I tu 
piusi wypłynąć na wierzch nazwi­
sko Antoniego Witkowiaka — chyba 
najdzielniejszego kowala na Pomo­
rzu.

Chodzimy wśród porządnie wymu­
rowanych stodół, spichrzy, zagród 
na sprzęt itd. Świeci sierpniowe słoń 
će. Zalewski i Kreft (buchalter) roz 
wodzą się szeroko o wartości tej zie­
mi. Nazywają ją „złotym jabłkiem". 
Jest to królestwo jęczmienia browar 
nego, grochu Volger, lnu śląskiego, 
buraków, elitarnej pszenicy i kuku­
rydzy, ziemniaków jak „Dar" i 
„Oka". Około 500 ha tej ziemi przy­
nosi rokrocznie coraz lepsze plony. 
Nawozy sztuczne leżą w magazy­
nach, nie brakuje ich nigdy. Praco­
witość i technika święcą w Cichora­
dzu triumfy. Pszenica jest wspania­
ła...

sach Bauma i Nowakowskiego, o ich 
„gigantycznych" pomidorach itd. Re 
jestrujemy jednak szczególnie waż­
ny fakt: zysk całoroczny z ogrodu 
zaplanowano na osiemnaście tysięcy 
złotych.

Trzysta dwadzieścia merynosów 
pasie się na ścierniskach Cichora­
dza. Merynosy — to wełna. Do ho­
dowli tej w Cichoradzu przywiązuje 
się wiele wagi. Cienkorunne owce 
są źródłem dobrego dochodu w go­
spodarstwie. Drugą pozycją jest 
warchlakarnia, gdzie w tej chwili 
znajduje się ponad sto sztuk prosiąt. 
Po przygotowaniu do tuczenia — na 
stąpi rozesłanie do chlewni zespołu.

rty. Funkcjonuje bez zarzutu. W 
sierpniowym słońcu na ścierniska 
wypełzały traktory, błękitny dym 
spalonej mieszanki włóczył się nisko 
po bruzdach. Obok wypasano mery­
nosy.

(ku)

dzypańslwowy mecz 1 narzucili bardzo ostre tempo, które yś 
koszykówki! mę- j pcćączeniiu z celnością rzutów dało lin 
sklej Chiny—Polska. I do przerwy 8 punktów przewagi.
Spotkanie zakoń- i Po przerwie goście w dalszym ciągu 
ozylo się zwycię- i przeważają i wydaje się, że Polacy 
slwem Polski 45:44 
(21:29).

Drużyna Chin byłe technicznie nieco

Nieudany atak Reiffa
na rekord Haegga

Mistrz olimpijski na 5000 m — Belg
ąpi rozesłanie do chlewni zespołu. Gaston Reiff dawno już niechętnym 
W świetlicy gospodarstwa w Cicho i okiem spoglądał na wspaniały rekord 
.a— z v', pewny ! świata Gundara Haegga (Szwecja') z
—ulwue sluwa: roku 1942. Wynik 13:58,2 nie pozwa- 
,Cichoradz dąży do stanu wzorowe- lał spać spokojnie nie tylko zresztą

radzu umieszczono śmiały, pCWIV 
siebie napis. Proste, mocne słowa:

go ośrodka socjalistycznej gospodar- Reiffowi.
■ W ubiegłym tygodniu elita

Ale przecież samo nic się nie ro­
bi. Za sukcesami „złotego jabłka" 
stoi trwarda, uporczywa, konsek­
wentna praca ludzi. Wymieniamy 
nazwiska przodujących robotników 
i robotnic: Jan Bartkowski II, Szy­
mański Józef, Witkowski Alfons, 
Nowicka Teresa, Krajewska Regina, 
Bartkowska Monika. Oni to właśnie 
są dumą Cichoradza. oni znaczą wię 
cej niż ta złota ziemia...

Państwowe Gospodarstwo Rolne

biega-

czy szwedzkich wyznaczyła Reiffowi 
rentfez-veus w Gaewle (Szwecja) i 
wspólne postanowiono Zaatakować 9 
lat liczący rekord. Mmo wysików ca­
łej plejady Reiff uzyskał słaby czas 
14:18,’6 min. — to jest grubo gorszy 
od rezultatu Zatopka podczas ostatnie­
go startu w Berlinie. Tak wiięc rekord 
Haegga jeszcze raz oparł slą wszel­
kim Zakusom.

SPORT w ZSRR
MOSKWA. Na odbywających się w 

Kijowie mistrzostwach pływackich ZSRR 
19-letni reprezentant 
gow ustanowił nowy 
dzieckiego na 500 m 
czas 7:11,0.

Rekord Belcogowa 
kordem pływackim ZSRR ustalonym w 
bieżącym roku

Sewastopolu Belce, 
rekord Związku Ra- 
st. klas., uzyskując

jest 15 nowym re.

W Iwanowo-Woźnieńsko zakończył się 
finał piłkarskich mistrzostw juniorów 
ZSRR.

Mistrzostwo
Gruzji przed reprezentacją Armenii.

*

zdobyła reprezentacja

OBWIESZCZENIA

Moment z emocjonującego spotkania: Zatopek i Reitf. Prowadzi Czecho- 
Słowak przed Belgiem.

W rozegranych w Tallinie żeglarskich 
mistrzostwach ZSRR zwyciężyli w punk­
tacji drużynowej żeglarze Dynamo.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wojewódzkie Biuro Miejskiego Handlu Detalicz­
nego w Bydgoszczy zawiadamia, że od 30 sierp­
nia 1951 r. lokale Biura mieszczą się przy ul. 
Wierzbickiego 3. N-ry telefonów: 24-85, 34-32, 
>1*48 i 41165, (5400

Oni. 30. 8. 51 r. zmarła po długich cierpieniach na- 
maszczona Olejami Św- nasza najukochańsza matka 
i jedyna siostra śp.

Marta Kminikowska
przeżywszy lat 40, o czym zawiadamiają pogrążone 
w smotko dzieci I bracia

Pogrzeb odbędzie się 2. 9. br. o godz. 18 z kaplicy 
cmentarza M. B. N. P. przy ul. Kossaka. 5423g

Łóżko materacem, brze­
ska wyścielane, szafkę, 
kredens korzystnie sprze 
dam. Bydgoszcz, Zduny 
1-9, parter. (5424g

DKW 125 idealny , ro­
wer dobry sprzedam. 
Nakielska 5-4. (5393

|| POSADY WOLNE ||

KURS CZELADNICZY. Kierownictwo Kursu Cze­
ladniczego przy Państwowe] Średniej Szkole Za­
wodowej w Inowrocławiu zawładamta, że dnia 
8 września 1951 r. o godz. 17 został e otwarty 
kurs czeladniczy. Kierownictwo kursu przyjmuje 
zapisy każdego dnia do 5 września br. w go­
dzinach dopeJudntowych. (5390k

| PRACOWNICY POSZUKIWANI

Planfstę(kę) poszukuje Miejska Farblarnla | Che­
miczna Pralnia, Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 4-6.

(54*7

Dnia 30 sierpnia 1951 r. zman po długich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mriż. 
<ocbany ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek śp.

Józef Kordylewicz
kupiec

przeżywszy lat 54, o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w niedziele dnia 2. IX. br o 

godz. 15 z kostnicy cmentarza Serca Pana Jezusa. Msza 
św. żałobna 3.IX. hr o g. 7 rano w kościele N S.P J

Bydgoszcz, Kaszubska 27 m 3 5398

Gim- 
7,Ob 

Głos

R Al O f O
Sobota, dnia 1 września 1951 r

5:10 Audycja dla ws:. 520 Koncert. 6,05 
nas tyka. 6,15 Taneczne melodie ludowe. 
Ózienntk. 7.15 Koncert. 8,00 Koncert. 11,45
mają kobiety. 12.04 Dzćen-rtlk. 12.15 Mełodie ta­
neczne. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Na swojską 
nutę. 13.30 Muzyka. 14,30 Reportaż literacki 14,50 
Komcerf. 15,30 Audycja dla dzieci „Pierwszy 
dzień w szkole". 16,00 Audycja z cyklu „Im­
promptus Schuberta". 17.15 Koncert rozrywkę vy 
18.00 „Jelonek i syn". 19,00 Koncert. 19.25 Au

Przedwcześnie z marł dnia 30. 8. 51 r. mój najdroższy 
męż, troskliwy tatnś. zięć, teść, brat, wojek i szwagier 

śp. Władysław Rataj 
mając lat 52, o erym donosi w ciężkim żalu 

żona z dziećmi i rodziną
Pogrzeb w sobotę 1. IX br o godz. 16 na Jarach. 
Bydgoszcz. Szczecin. Gliwice Ostrowo 5414u

Dnia 30 sierpnia 51 r, o godz 10 zasnął w Bogn po 
długiej) i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. nasz kochany i troskliwy ojciec, teść, dziadek 1 wojek 

śp. Dionizy Jachowski 
przeżywszy lat 81

V czym zawiadamia w smutku pogrążona rodzina
Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę 2. IX br. o g. 16 

z kostnicy cmentarza Starofarnego przy ul. Grunwaldz­
kiej. Msza św. 3. IX br. o godz. 6 w kościele 5w. 
Wincentego a Paulo na Bielawkach.

Bydgoszcz. Wyczółkowskiego 1 5413g

| NAUKA
Maszynopisania przysp e 

. szupnego korespondencji 
henduowej udzieta sfu- 

, dentką. Toruń, Koche- 
nowsifóięgo 6. (1

SPRZEDAŻ ~[I

Narzędzia rolnicze na 
sprzedaż. Informacje rol­
nik Ziółkowski, Złotniki 
Kujawskie. (4627

Garnitur parowy do młó 
cenią sprzedam. Przy­
bylski Roman, Damasła­
wek pow. Wągrcwłec. 
tel. 42. (5371g

B Sypialnie, biurko, fotele 
sprzedam. Bydgoszcz,
Kopernika 12-2. (5404g

„Sachs" setkę sprzedam. 
Bydgoszcz, Toruńska 70 
m. 4. (5399g

DKW 200, stan dobry 
sprzedam. Garbany 1-1 
godz. 16—18, (5387g

Sypialnię sprzeda sto­
larnia. Bydgoszcz, Gru­
dziądzka 1. (5411g

Rower damski sprzedam. 
Bydgoszcz, Lelewela 36 
m. 1. (5425g

Piec pokojowy sprzedam 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (5365

dycja literacka, 20,00 DziennCk. 20,30 Przy sobc- Radio 7 obwodowe trzy- 
c:e po robocie. 22.00 Muzyka i aktualność'. 22,30 i zakresowe prąd zm'enny 
Orkiestra taneczna. 23,00 Ostatn-'e wiadomości '-------- ------------------- -------
23,10 Koncert z Pragi.

Jadalnię, bufet, kredens, 
stół i krzesła lak nowe 
sprzedam tanio Oglą­
dać ul. Śniadeckich 41 a 
m. 1. (5418g

sprzedam. Bon. Jas-no- 
1 górska 10 (Jary). (5422g

Motocykl SHL sprzedam. 
Bydgoszcz, Pomorska 38 
m. 10. (5419g

Maszynę szycta bęben­
kową Singera sprzedam. 
Inowrocław, Rynek 13,' 
podwórze. (4631

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Bydgoszcz, Matejki 4 
___________ (5402 

Pomoc domowa przy­
chodnia potrzebna. Se­
minaryjna 12-9, (5428k

Radio 4 lampowe zmień 
ny tanio sprzedam. Sie­
roca 24-1, (5416g

Pianina, fortepiany sprze 
daje, kupuje Gichon, 
Grunwaldzka 109, tel.
37-72. (5415g

Wózek sportowy sprze­
dam. • Nowak, Wełn. Ry­
nek 11-5a. (5410

Fretki sprzedam (treso­
wane). Bydgoszcz, Ko­
recki, ul. Małachowskie­
go 5-1. (5395

Rower damski, ubranie, 
buty długie sprzedam. 
Długa 22-14. (5394

Umywalnię płytą nwrmu 
rową, lustrem, stół sprze 
dam. Kołłątaja 3-4.

(5421g
~~KUPNO -

Konie kupuję płace wy­
sokie ceny. Odbiór na- 
tychmtasf samochodem. 
Karpiński, Rizefnicłw© 
Końskie, Grunwałdlzike 62 
telefon 19-25. (5423g

Domek jednorodzinny 
lub plac na budowę ku­
pię. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (5309g

Konie na ubój — dzwo­
nić nr tel. 10-95 — raku 
puje stale ( płaci naj­
wyższe ceny Rzeźnlctwo 
Końskie — SzcZukowski, 
Bydgoszcz, Dolina 55.

(4714k)

REDAKCJA i ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-20. 
Prenumerata: pocztowa 3.60 zł, przez roznoslciela 3,90 zl 
miesięcznie. Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Potrzebny od zaraz cze­
ladnik i uczeń kominiar­
ski. Gdańsk-Orunia, Ste­
fana Ramućla 9, (5388k

Gosposia na wyjazd do 
Łodlzi potrzebna. Refe­
rencje konieczne. Wa­
runki bardzo dobre. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5396”. (5396

Gosposia samodzielna 
dwóch osób potrzebna. 
Pomorze Zachodnie. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5417". (5417g

Pomoc domowa potrzeb 
na od zaraz. Bydgoszcz, 
Hanki Sawickiej 4-5.
__________ (5408g

Trykołarki na drutach ze 
znajomością wzorów po­
trzebne.
Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 14-5,

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

Prace zduńskie przyjmuje 
mistrz zduński GŃImann 
Antoni, Stare Gronowo 
powiał Złotów. (5276g

Wiadomość

(5405g

Rolnik starszy kawaler 
poszukuje zelęcta naj­
chętniej u osób samot­
nych lub w jakimkolwiek 
gospodarstwie qd 1. 9. 
51 r. Oferty IKP Byd­
goszcz „5391". (5391k

|| RÓŻNE H

Bucłkj ctamslde zamszo­
we zostawiono w pocĄ- 
gu Bydigos-zcz—Mrocza. 
Zwrócić stacja Mrocz® za 
wyn®groctzeniem 100 ził. 

(5426g

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WFŁACAC NA KONTO PKO nr VI-1861 
REDAGUJE. KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 1 33-42.

przegrają spotkanie. W ostatniej jed* 
nak fazie gry drużyna polska zaczyna 
grać bardzo ambitnie i na 3 minuty 
przed końcem spotkan a wyrównuje do 
stanu 43:43. Gracze chińscy nie wytrzy 
mują ostrego tempa i w efekcie prze­
grywają spotkanie rożmlicą jednego 
punktu.

W reprezentacji Chin wyróżnił! się 
Huan-Bo-Lin, który był najlepszym na 
boisku oraz Wan-Won-Dil,

W drużynie polskiej najlepiej wyę 
pac' i Dąbrowski, Bartosiewicz oraz Mar 
kowski.

Najwięcej punktów dla Chin zdobyli: 
Huan-Bo-Lin — 18 oraz Wan-Juan-Cżł

Przed mecizem odbyła się uroczy^ 
stość powitania drużyny chińskiej'. Se* 
kretarz GKKF Mir.ecki w przemówie­
niu swym podkreślił, że spotkanie przy 
czyni się do pogłębienia braterskiej 
przyjaźni ćąozącer oba narody.

W Imieniu drużyny chińskiej odipo* 
wiedział w serdecznych słowach kie­
rownik drużyny Jan-Fu-M n, wyrażając 
radość z pobytu w Polsce Ludowej. 
Kończąc swe przemówień e, wznosł 
on okrzyk na cześć wodza narodu chiń 
sk ego Mao Tse-Tunga, Prezydenta Bie 
ruta i Wodza światowego obozu po­
koju — Stalina,

Nowa gwiazda 
tenisa szwedzkiego

S
Na firmamencie 
3 tenisa szwedrk ego 
' wschodzi nowe 
gwiazda. Jest nią 
22-letni Blomquist, 
który odnosi coraz 
poważniejsze suk­
cesy. Ostatnio dwu 
krotnie pokonać zną 
nego u nas Dav dsscna i w finale mi­

strzostw Szwecji dopiero po ciężkiej 
watce uległ Bergelinowl.

Wydzierżawię gospodar 
stwo 15 ha koło Ino­
wrocławie. Dobra gleba. 
Oferty Gniewkowo, Ry­
nek 11. (4626

Wydzierżawię gospodar 
stwo rolne 80 ha powiat 
Mogilno bez inwentarza. 
Zgłoszenia Dobiera!'ki 
Gniezno, Dalkoska 23.

(5379g

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiil  
5000 zł padło 6 daia IV rzuta 
I Loterii Pieniężnej na nr 
38396 w szczęśliwej Kolek« 
turze JÓZEFA PACHOŁA 
Łódź, Daszyńskiego 1, tel. 
103-21 — Sprzedaż wyrobów 
tytoniowych, znaczków stem 
płowych i weksli. (5389 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Obelgę rzuconą na Mał­
kowską Pelagię odwo­
łuję. Jerzy Korytko, Opia 
wlec. (5412g

li ii

Inżynier poszukuje po­
koju umeblowanego. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5268". (5268g

II zouby ll

Zagubiono torebkę do- 
kumentami: 4 metryki u- 
rodzenia, książeczkę U- 
bez p iec za I ni Społecznej. 
Grzegorzek Bronisława, 
wieś Paw'-jwko, poczta 
Przechlewo pow. Człu­
chów. (5329g

ZAMIANY If

DOM 1,5 morgi przedmieście 
27C00. Dom warsztatem 21CC0. 
Parcele budowlane 2500 m’ 
1700 sprzeda. Nowe zlece» 
nła sprzedały poszukuje 
POŚREDNICTWO HANDLOWI 
Bydgoszcz, Dworcowa 62.

5366

Pokój kuchnią wygoda­
mi śródmieściu zamienię 
na dwa kuchnię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5397".

(5397

|| »HIEWAŻNIEHI~ j

Unieważnia się zagubio­
ną kartę meldunkową, 
Kaniewska Jadwiga, Byd 
goszcz. (5407g

Unieważnia się zagubio­
ną leg. szkolną nr2106 
Grajnerf 
goszcz.

Lech, Byd” 
(5406g

Bezdzietni zamienią po­
kój kuchnią na podobne 
słdrsizemu małżeństwu. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (5364

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Dwa piękne pokoje ku­
chnią telefonem, ogród­
kiem, wszelkimi wygoda 
mij centrum Bydgoszczy 
zamienię na dwa pokoje 
kuchnią Warszawie tub 
bliskiej okolicy. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5403”. 
_____________ (5403g

Pokój kuchnią po re­
moncie zamienię na pół 
tora pokoju kuchnią 
względne 2 mniejsze 
kuchnią śródmieściu. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
..5392". (5392

lilllllllllllllllllllillllllllllllllltlllllll

(„Dle Woche", Wiedeń)

?m^S5>Er?nIAMdr0b,’lei.po 1'50 zl za słow°- Minimalna 
oplata za 10 ąłów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr, w tekście 10.80 zl. za tekstem 4.50 zl. nekrologi 
3.— Zł- .za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
“ 4am'i ‘,(za tekitem)- W niedziele i święta
50/. drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. - Konto PKO „IKP" nr VI-140.
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